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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

„GAZZTY P0LSKI2J”
którzy opłacą Gazetę 

a cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają, prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a reszte przyśle z pre­
numeraty.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Pien;yd«e należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Kto nie ma w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż ,Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztowy. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłky uczyniy 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, VIligo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii majy prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Jeszcze jedną znaczną ko­
rzyść przeznaczamy dla na­
przód płatnych za “Gazetę Pol 
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej*' od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub innych dla w mniejszej ilo­
ści książek za pół ceny,— o- 
prócz książek szkolnych — (do 
lączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze­
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5 00 
a odbiorą za $10 00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dziel i książek a i 
po kilka centów od swych zna 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze­
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza.

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo­
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta­
łych z zaplata uiszczać się bę­
dzie z zaległości i naprzód bę­
dzie na rok 1896 opłacać, 
przez co wiele pracy mieć bę­
dziemy z wysełką należących

się każdemu premii czyli po­
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No 
wego Roku, w którym to cza­
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka książek musi się 
opóźniać.

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za 81.00 książek.

KALENDARZ
MAEYAŃSKI 

na rok przestępny 
1896 

jest do nabycia 
w Pierwszej Księgarni 

Polskiej 
WŁ DYNIEWICZA, 

532 NOBLE OL. CHICAGO, ILLS.
Cena 15 centów.

Sto egzemplarzy $1000
Kalendarz ten, znany od wielu 

lat abonentom i czytelnikom “Ga­
zety Polskiej” jest tą rażą o tyle 
cenniejr ym, że ma śliczną mapę 
kolorową Polski (w granicach z r. 
1772 przed Rzym rozbiorem). Prócz 
tego zawiera Kalendarz ścienny i 
chromolitografią Najświętszej Ro 
dżiny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 25 do 
50 centów- Są także portrety, Ko­
ściuszki, Pułaskiego, Kilińskiego, 
Kołłątaja, Ignacego Potockiego, 
M'lachowskiego, Tadeusza Rejtana 
i wielu innych illustracyi i powie­
ści zajmujących.

Cena' jednego egzemplarza

15 centów.
Kalendarza nie wydaj e się na premią.

Kantyczka
od czasów zaprowadzenia chrześ- 
ciaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domu polskim, aby w cza­
sie adwentowym czcić swem pie­
niem Najśw. Pannę a podczas Go­
dów to jest po Bożem Narodzeniu 
weselić się i wyśpiewywać pieśni 
z Kantyczki, że Chrystus się na­
rodził.

Kto w swym domu tu w Ame­
ryce nie ma jeszcze Kantyczki, nie­
chaj przyśle 75 centów.

W Pierwszej Księgarni Pol­
skiej Wł. Dyniewicza,

532 Noble ul., - - Chicago, 111., 
jest do nabicia w wielutej ilości

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór najno­
wszych pieśni, starożytnych pieśni 
i pastorałek, z Nowenną na Adwent.

W mocnej oprawie po cenie
75 centów.

PRZEGLĄD
i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Wielkie mocarstwa zamiast 
odwołania swych flot z wód tu­
reckich, jak to sobie życzy! sul­
tan, postanowiły takowe pozo­
stawić tam na nieograniczony 
czas. Angielska eskadra wpra 
wdzie opuści wkrótce zatokę 
Salonika, lecz uda się do Smyr­
ny, w której to zatoce zgroma 
dzą się także okręty innych 
państw europejskich. Anglia 
będzie reprezentowaną przez 9 
okrętów wojennych, 4 krzyżó­
wce i 4 mniejsze statki; Fran- 
cya ma w tej zatoce już jeden 
okręt wojenny, 2 krzyżówce i 
2 mniejsze okręty; sztandar 
wioski powiewa nad 2 okręta­
mi wojennemi, 2 krzyżowcami 
i 4 rnniejszemi statkami w za­
toce Smyrna.

Oprócz silnej floty rosyj­
skiej, która krzyżuje w zacho­
dniej części morza Czarnego, 
znajdują się jeszcze 2 krzyżów­
ce w drodze do Smyrny. Sta­
ny Zjednoczone są w zatoce 
Smyrna zastąpione przez dwa 
krzyżówce. Niemcy mają tam 
jeden okręt armatni, lecz dwa 
inne statki niemieckie płyną 
ku zatoce. Austrya jest zastą 
pioną przez jeden wielki sta­
tek wojenny, dwa krzyżówce 
i 2 małe statki armatnie. Nie 
jest to żadnademonstracya flo­
ty, lecz tylko zgromadzenie za­
granicznych eskadr w miejscu, 
na które mocarstwa już po­
przednio się zgodziły.

* **
Z Shanghai donoszą 2Ógo 

listopada, że misya francuzka 
w Lin-Ts:ang została zburzo­
ną w nieobecności statku ar 
matniego, który się tam zwy­
czajnie znajduje.

* **
Znany powieściopisarz Ale­

ksander Dumas umarł dnia 27 
listopada w Paryżu. Urodził 
się 28 cz ma 1824 r. w Pary­
żu. Był naturalnym synem 
słynnego autora Aleksandra 
Dumas sr. i licząc lat 17 puścił 
się na drogę autorstwa wyda­
jąc tomik wierszy pod nazwą 
“Peches de jeunesse” (grzechy 
młodości), towarzyszył później 
ojcu podczas jego podróży po 
Hiszpanii ipóltomowyromans: 
“Histoire de quatre femmes et 
d’un Perroquet” (1847), który 
podniecił ciekawość publiczno 
ści. Nastąpił cały szereg in 
nych romansów, jak “Le ro­
man d’une femme (1848), “Ce 
sarine” (1848), “La dame aux 
camelias” (1848), “Le docteur 
Servans” (1849), “Antonine” 
(1849), “Trois homines forts” 
(1850), “Tristan le Roux” 
(1850). “DianedeLys” (1851). 
“Sofie Printemps”(i853),“La 
boite d’argent” (1855), “Vie 
a vingt ans” (1856)11. d. Ze 
wszystkich dzieł tylko jedyna 
“dama kameliowa” okazywała 
dziwną fizyognomię, bo ta by­

ła wypracowaną bezpośrednio 
podług natury, tj. była mało 
co idealistyczną historyą pa- 
ryzkiej protystutki, która u- 
marła na suchoty. Nadzwy­
czajne powodzenie, jakie ten 
romans miał, powiększyło się 
jeszcze, gdy tenże udramaty- 
zowany w r. 1852 został po 
wielu trudnościach, których 
przyczyną była cenzura, został 
odegrany nascenie teatru Vau­
deville; od tego czasu datuje 
się nowoczesno - realistyczny 
dramat Francuzów. Sztuka od 
znaczyła się wprawdzie przez 
nader ostre zbadanie stanu 
społeczeństwa, pewnem obro­
bieniem dramatycznej formy i 
żywym, podniecającym dyalo 
giem, lecz wszystko to nie 
zdołało zamydlić oczu co do 
ujemnej strony temątu, wsła­
wienia i rehabilitacyi rozpusty. 
W dwóch późniejszych pra­
cach “Diane de Lys” (1853) i 
“Le demimonde” (1855) zaj­
muje się autor tym samym 
przedmiotem, lecz w sposób 
satyryczny. W późniejszych 
dziełach zajmuje się Dumas w 
ogóle stanowiskiem kobiety, 
jakie utworzyło w Francyi pra­
wo i zwyczaj. Wzmiankujemy 
tylko: “Le flis naturel” (1858), 
“L’ami des femmes” (1864), 
“Le supplice d’une femme” 
(1865), “Heloise Parenguey” 
(1866), “Lesideesde madame 
d’Aubray” (1867), “Une vi 
sites des noces” (najbardziej 
ślizki i najzuchwalszy z jego 
dramatów), “La princesse 
George” (obydwa ostatnie w 
r. 1871), “La femme de Claude” 
i ‘ ‘Monsieur Alphonse” (oby 
dwa wr. 1873), “L’ fetrangere” 
(1877). Oprócz tego wyłożył 
jego teoryę o prawach i obo­
wiązkach kobiety i ujemnej 
stronie istniejącego prawoda- 
wnictwa i poglądu społeczeń 
stwa w romansie ‘ ‘L’ affaire 
Clemenceau” (1874), jako i 
kilka piosnek ulotnych: “Let 
ters sur les choses du jour”, 
“L’ homme femme”, “Tue-la”, 
“Les femmes qui tuent et les 
femmes qui votent” (1872 — 
1880) i w większym tomie: “Le 
divorce”. Jako technik sceno- 
wy Dumas niezawodnie uzy­
skał sobie wybitne miejsce po 
między dramatykami teraźniej 
szóści. Wszystkie powyżej wy 
mienione dzieła, jako i “Póre 
Prodigne” (1879), do którego 
mu własny ojciec służył za 
wzór, należą do najulubieńszych 
sztuk odgrywanych na scenie 
francuzkiej. Nie wymieniliśmy 
ani połowy dzieł, których Du­
mas był autorem. W r. 1875 
został członkiem francuzkiej a 
kademii.

Turecki minister spraw za 
granicznych, Tewfik pasza, do­
niósł osobiście posio vi angiel­
skiemu, jak donoszą 27 listo­
pada, że rząd turecki postano­
wił dać pozwolenie Wielkiej 
Brytanii, Rosyi, Włoch i Au- 
stryi dla przeprawy jeszcze je­

dnego okrętu każde z tych 
państw przez Dirdi . ile.

Z Kharput donos ą, że rząd 
turecki pomimo obi tnicy nie 
uczynił nic dlaobroiy m syi a 
merykańskiej. Wartość spu 
stoszonej wartości Stano v Zje­
dnoczonych została oszacowa 
na na $100,000. Własność ta 
składała się ze szkoły dla dzie 
wcząt, teologicznego semina 
ryum, kaplicy i 5cm domów. 
Wszystkie budynki zostały zu­
pełnie obrabowane, nim zo 
stały podpalone i cała osobi­
sta własność misyonarzy, ich 
książki, instrumenta itd. zostały 
skradzione. Birdzo tylko miłą 
część skradzionej własności 
zdołano odzyskać.

Wszystkie sprawozdania się 
zgadzają, że bunt był straszli 
wy, że kilkaset Armeńczyków 
— mężczyzn, niewiast i dzieci 
zostało zarzezanych, że rźeź by­
ła już poprzednio obmyśloną i 
że wojsko tureckie, chociaż nie 
brało bezpośrednio udziału w 
rzezi, nie starało się jej zapo- 
biedź. Ą-nerykański poseł Ter 
rell, dowiedziawszy się o zni­
szczeniu budynków misyjnych 
w Kharput wniósł protest u 
rządu tureckiego i zażądał od 
szkodowania. Otrzymał wpra­
wdzie zapewnienie, że rząd tu­
recki da odszkodowanie, sko­
ro fakt zostanie ustanowiony i 
winni odkryci, lecz ogólna 
istnieje opinia, że wyplata su­
my na odszkodowanie nie na­
stąpi tak prędko z powodu mi­
zernego stanu finansów ture­
ckich.

Przywatne listy otrzymane 
z Kharput, Erzerum i innych 
miejscowości potwierdzają zu­
pełnie wiadomości otrzymane 
o rzeziach.

* **
Z Odessy donoszą 27 listo 

pada, że żaden z oficerów znaj 
dujących się przy pułkach w 
południowej Rosyi, nie dosta­
je urlopu, chociażby na jeden 
dzień i że całe wojsko jest gov- 
towem do czynnej służby.

Z Odessy donoszą także, że 
ostatnie burze narobiły szko­
dę na lądzie na 40 milionów 
rubli. Kilka fortec nad mo 
rzem Czarnem stoi pod wodą, 
wiele okrętów rozbiło się i o 
koło 80 osób utraciło życie.

* * *
Z San Miguel w państwie 

San Saividor, w środkowej 
Ameryce donoszą, że tam zo­
stał od istnienia rzeczypospo- 
litej po pierwszy raz ‘ ‘lyncho 
wany” jakiś człowiek. Tłum 
składający się z 20 zamasko 
wanych ludzi, napadł urzędni­
ków policyjnych, którzy mieli 
zawieść do Cacaguatique nie­
jakiego Serpao Membreno, o 
skarżonego o ojcobójstwo. 
Więzień został natychmiast z 
rąk policyi wyrwany i zabity 
na miejscu.

* * *
Z Konstantynopola telegra­

fują przez Sofię w Bulgaryi w

dniu 28go listopada: Pomimo 
przyrzeczenia, jakie minister 
turecki spraw zagranicznych 
Tewfik pasza dał wczoraj po- 
slom Wiyłkiej Brytanii, Rosyi, 
Austryi i Włoch, *e rozkazy 
dozwalające udania się 4 rech 
więcej “avisos” przez Darda- 
nele, natychmiast zostaną wy- 
sawione, nie spełniły się. 
Wskutek tego jest położenie 
znów zawikłanem i zniewoli 
maze mocarstwa do przedsię­
wzięcia energicznych kroków.

Konstantynopolski kores­
pondent do londyńskiego “Dai 
ly News” donosi, że demon­
stracya floty mocarstw prze 
ciw Turcyi, jest obecnie uwa 
żaną za nieużyteczną. Wiado­
mości nideszłe z wnętrza Tur­
cyi wywarły w dyplomaty 
cznych kołach przykre wraże­
nie. Nadeszły sprawozdania, 
że usiłowano zarzezać Armeń­
czyków w Erzerum, którzy u- 
szli przed pierwszą rzezią, i że 
wskutek tego ośmiu z mch zo­
stało zamordowanych. Niektó­
rzy kapłani z rozpaczy dają 
członkom swych gmin radę, 
aby się nawrócili do islamu, a 
by mogli ocalić ich życie.

Wiadomości telegraficzne, 
które nadeszły w piątek i so­
botę, potwierdzają tylko to 
wszystko, cośmy już powyżej 
o kwestyi tureckiej i armeń 
sklej napisali. Zastępcom mo 
carstw zdaie się, że tylko przez 
rozwinięcie sil można przypro­
wadzić do rozumu sultana Ab­
dul Hamida. Donoszą jedna­
kowoż, że wszędzie władze lo­
kalne zmuszają Armeńczyków 
pod groźbą do wysełania adre 
sów dziękczynnych do sultana, 
<v Kró^ych oświadczają, że roz­
ruchy zostały przedsięwzięte 
“przez kilka osób, które zo­
stały wprowadzone w błąd”.

Korespondent do “Chroni­
cie” donosi, że sultan niezmier 
nie oddawał się w ostatnich 
czasach pijaństwu, co bynaj­
mniej nie przyczynia-się d > po 
lepszenia jego stanu umysłu.

N Twe rozruchy powstały w 
Ain Teb, miejscowości poło 
żoaej 60 mil od Aleppo.

* *

Austryacki mąż stanu hra­
bia Taafe umarł dnia 29 listo­
pada w Eliszawie w Czechach 
o godzinie 10:15 przed połu­
dniem.

* **
Z Rzymu donoszą 29 listo 

pada: Papież przewodniczył 
dzisiaj na tajnem consistorium 
i zamianował 9 kardynałów, 
a manowicie: arcybiskupów 
ze Lwowa, Salzburga, Valla­
dolid i Bourges; msgr. Sato- 
Ih’ego, papiezkiego ablegata 
w Stanach Zjednoczon., msgr. 
Gotti’ego, internuneyusza pa 
piezkiego w Brazylii i bisku­
pów z Anton, Urgel i Ancona.

Następnie Ojciec św. preko 
niżowa! 24 włoskich biskupów.

Papież podczas swej prze­
mowy w tajnem consistorium

W POCZĄTKACH

naszego stulecia.
1800—1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

“Najzacniejsze matki ulegały temu obłę- 
Zdrowy rozsądek wskazywał im nie­

kiedy niebezpieczeństwo grożące zdaleka; o- 
biecywaly sobie wtedy bacznością, przykładem 
szczepieniem dobrych zasad oddziaływać prze 
ciw złemu, które czuły że chociaż niewido­
cznie płynęło w duszę ich dzieci, lecz mało 
znalazło się takich, cu miały silę wyrzec się 
tego fałszywego połysku.

“Wprawdzie były nierzadkie domy, wier­
ne szlachetnym zasa łom, przechowujące wbrew 
szkodliwemu wpływowi zamiłowanie prawdzi­
wego światła i poważnych obyczajów, przy­
świecające pięknym przykładem swojemu oto 
czeniu, ale wpływ ten nie był już dostate­
cznym.

“Wychowanie kobiet spaczone w zasadzie, 
cierpkie i nieudatne przyniosło owoce. Nie 
mówię już o mnóstwie tych istot motylich, 
których cała wartość na wyszukanej powierz- 
howności i cudzoziemskiej przesadzie pole­

gała, co akcent paryzki i modną toaletę za 
cel życia uważały: te pofeuwawszy chwilę w 
posrćd czczych złudzeń, więdły bsz innego 
śladu prócz gorzkiego żalu do świata, który 
przyklaskując błędom ich młodości, za pier­
wszą zmarszczką dojrzaną, odwracał się od 
nich z szyderstwem lub pogardą. Ale obok 
tych błędnych cieni, tysiące kobiet ceniących 
prawię, szanujących cnotę, pragnących do­
bra, czuły się na rozdrożu, niepewne w któ­
rą skierować się stronę. Dawna tradycya do­
mowa opierała się jeszcze w ich życiu napły­
wowym wyobrażeniom, lecz często bardzo 
przeciw wierze i miłości rodziny z mlekiem 
matek wyssanej, stawały jak pokusyodrywki 
francuskiej filozofii i kosmopolityzmu zasły­
szane w młodości. Wspomnienia sentymen­
talnych dzieł, któremi je karmiono od dzieciń­
stwa, zagradzały drogę zacnym i poważnym 
uczuciom, a wygórowane pojęcia o własnej 
wartości, powstałe z fałszywego lub niedoj­
rzałego ukształcenia, budziło wstręt do pro­
stych, surowych czasem obowiązków, stano­
wiących szczęście rodzin i byt społeczeństwa.

Po tym obrazie Pauliny Krakowowej, zro- 
zumiemi powody, dla których Brodziński na 
pisał rzewny ów Zil za polskim językiem, dla­
czego Aleksander hrabia Fredro, wyśmiewał 
na scenie Cudzoziemszczyznę, W owej dobie, gdy 
nasz świat niewieści znajdował się w stanie 
wahania, nieokreślonej tęsknoty za promienie­
niem światła, za dobrą radą, lub odważnym 
przykładem, jakby natchnieniem Bożym u- 
święcona, wystąpiła Tańska z Pamiątką po 
dobrej matce. Ile dzieło to dobrego wyświad­
czyło społeczności, mogą ci tylko poświadczyć, 
co patrzeli ss.mi ua cudowne przeobrażenia 
w te czasy.

Jeżeli nawału francuszczyzny zniszczyć 
nie jnogło, bo zbyt usadowił się i za­
korzenił, skutecznie przeciw memu oddzia­
ływało. Zaczęto więcej cenić język macierzy­
sty, zwyczaje ojcowe. Ale język francuski stał 
zawsze na czelu wychowalia młodej panienki, 
lubo obok tego uczono i polskiego. Obznaj- 
miały się też nie tylko z imionami pisarzy 
naszych, ale i ich pracami. Rzecz godna uwa­
gi, że pomimo uległości dla cudzoziemszczy­
zny, zacne uczucie miłości nie przygasło bynaj­
mniej, przeważny wpływ wywierało na męz- 
kie pokolenie i przez nie władza kobiet nigdy 
zachwianą nie była. Polki umiały ten święty 
ogień utrzymać i nie dozwalały mu przygas­
nąć urokiem, wdziękiem i powabem swoim, 
jak prostotą i naiwnością a czyst »ścią obycza­
jów. Obejście napozór chłodne, miało pociąg 
szlachetny dla młodzieńca; półukradkowe spoj­
rzenie, lekki uśmiech, wdzięczny zwrot głowy 
i wyraz oczu, przyjazne słówko, były to dlań 
wymowne wskazówki, że dla pięknej dziewi­
cy nie jest obojętnym. Niewinność też w ży­
ciu „uanielała1* każdą. Wyraz to nowy, pier­
wszy raz użyty przez Zygmunta Krasińskiego 
ale wybornie malujący rzecz samą. Czyś nie 
widział w kościele młodego dziewczęcia, kie­
dy oddane gorącej modlitwie, z wniesionemi 
oczyma spogląda w oblicze Boga R idzicy al­
bo ukrzyżowanego Zbawiciela? Jak jej twarz 
cała przybierała wyraz zachwytu! Lica jej nie 
sąż wtedy zanielone? Nieraz patrząc na takie 
istoty, czekałem tylko, czy z kształtnych a 
drobnych ramion, nie rozwiną się skrzydła 
białopióre, aby uniosły je w niebiosa w grono 
prawdziwych aniołów.,..

Owóż ten urok, ten czar okalający młode 
pokolenie niewiast przy wychowaniu starannem

przez zacne matki nie dał przygasnąć czyste­
mu płomieniowi co gorzał na ołtarzu miłości 
Ztąd związki małżeńske kojarzyło jedynie 
szczere uczucie, a wyjątki tylko zdarzały się 
w rodzinach magnackich, gdzie interes prze­
ważał i serce głosu nigdy niemiało.

Do kojarzenia tych związków pomagał nie 
mało ówczesny ustrój społeczny: taniość życia 
i wszelkich potrzeb koniecznych, zkąd łatwość 
utrzymania się z rodziną, wreszcie nie trudna 
sposobność do pracy na powszedni kawałek 
chleba.

W rodzinach obywatelskich nawet 
więcej zamożnych, skromność w potrzebach 
codziennych, mniejszy wydatek ten okres cecho 
wał, ubiór gustowny chociaż tani dla kobiet, 
zarówno jak dla mężczyzn, nie znał wykwitów 
dzisiejszej mody. Jeżeli się piękność jaka 
pokazała na święcie, nie pytano o posag, ale 
o dobre imię rodziców, czy dobrego gniazda, 
śledzono jakie też wychowanie odebrała. 
Bogate Panny wprawdzie liczniejszy rój za­
lotników otaczał zawsze, ale młodzież nie u- 
miała odegrywać z uczuć swoich nikczemnej 
koomedyi i prawie żadna z nich nie była na 
rażona na smutny zawód, że oddając rękę swo­
ją, nie jest kochaną dla własnych swych przy­
miotów. Padały tylko ofiarą posażne panny 
gdy je próżność podmówiła dla oddania swej 
ręki dla tytułu zubożałemu księciu albo 
hrabiemu, jak tego widzieliśmy żywy przykład 
w hrabinie Klarze, której smutny zawód po­
wyżej już przez nas podanym został.

Była opinia potężna, kierująca krokami 
młodych ludzi, i jeżeli się w ich gronie, cho­
ciaż bardzo rzadko, znalazł taki nikczemnik, 
który kłamał miłość, sami zdzierali zeń ma­
skę, wykluczali go z towarzystwa uczciwych.

Ciąg dalszj nastąni

mówił okrytycznem położeniu 
w Turcyi i oświadczył, że Sto 
lica Apostolska nie jest -oboję­
tną na nieszczęśliwe położenie 
Armeńczyków, lecz życzy, aby 
rządzono różnemi ludami pań­
stwa ottomańskiego wetjług 
prawideł sprawiedliwości i ró­
wności.

* **
Parowiec “Gaelic”, który 

przybył 29 listopada do San 
Francisco, Cal., przywiózł wia­
domość, że do 31 paźdz. wy­
darzyło się w Japonii 55611 
wypadków cholery, z których 
38,829 miały wynik śmiertel­
ny.

* **
Z Paryża donoszą 30 listo­

pada, że angielski okręt prze­
płynął Dardande pomimo po­
cisków armatnich, rzucanych 
na niego z twierdz tureckich. 
Jest to tylko pogłoska, która 
nie została sprawdzoną.

*
Na wyspie Madagaskar, w 

mieście Arivonimamo zostało 
zamordowanych dwóch misyo 
narzy angielskich: R^v. John­
stone i jego żona. Można się 
spodziewać dalszych napadów 
na cudzoziemców.

* *• *
Z Odessy donoszą do “Ga­

zety Kolońskiej”, że podczas 
ostatniej burzy w Ros/i utra­
ciło 500 ludzi życie; jedni zma­
rzli, drudzy utonęli. W okoli­
cach niwiedzonych burzą pa­
nuje wielita nędza.

Rewohicya Kubańska.
HAVANA, 2Ógo listopada. 

[Jcznyod iziałpowstińców wy 
kolei! pociąg w okręgu Cai- 
bara w prowincyi Santa Cla 
ra, wskutek czego wiele osób 
zostało zabitych lub ranio­
nych. Wojsko znajdujące się 
w pociągu broniło się dzielnie; 
obie strony miały dotkliwe 
straty. Ostatecznie powstańcy 
podpalili wagony. Bliższych 
szczegółów niema jeszcze.

HAVANA, 27go listopada. 
Wydarzyło sięzno«vu kilka po­
tyczek w prowincyi Santa Cla- 
ra pomiędzy wojskiem i po 
wstańcami; ci ostatni utracili 
32 łudzi w zabitych i mieli 50 
rannych. Wódz powstańców 
jen. Gonzales został przez sąd 
wojenny skazany na śmierć. 
Inni z jego ludzi zostali skaza­
ni na 20 lat więzienia każdy.

Dość znaczna liczba pow­
stańców uderzyła w tych dniach 
w pobliżu San Juan na “sku 
ner” L iredita, a zabrawszy z 
niego żywność w wartości o- 
koło $4000, podpaliła go.

HAVANA, 27go listopada. 
Powstańcy oblegali port Gu 
ines Mirandę przez 3 dni, lecz 
załoga stawiała dzielny opór. 
Powstańcy utracili w ogóle 7 
ludzi w zabitych i cofnęli się, 
gdy oddział wojska przybył o- 
blężonym na odsiecz. Później 
donoszą, że powstańcy zdobyli 
tę fortecę.

Kilka potyczek stoczono w 
okr> gu Manzenillo. w których 
powstańcy utracili wogole 18 
ludzi w zabitych. Farmerzy w 
okręgu Manzenillo chcą siać 
zboże tam, gdzie dawniej mieli 
plantacye cukru i grożą, iż bę 
dą walczyć przeciw powstań­
com, jeżeli ci chcieliby im w' 
uprawie roli przeszkadzać.

HAVANA, 3ogo listopada. 
Jenerałowie brygady hiszpań­
skiej Olivier i Laque ze swymi 
oddziałami spotkali się w pro­
wincyi Santa Clara z powstań­
cami, którymi dowodził Ma 
ximo Gomez. Powstańcy po­
zostawili na miejscu bitwy 86 
w zabitych, a zabrali ze sobą 
3 rannych.

— Powstańcy w prowincyi 
Poerto Principe, pomiędzy mia 
stem Puerto Principe i Umvi- 
tas wysadzili w powietrze dy­
namitem pociąg kolejowy. Ma 
szynistai2 palaczy utraciło ży­
cie a 8 pasażerów zostało nie 
bezpiecznie uszkodzonych. Po 
dobny wypadek wydarzył się 
pomiędzy Caibaiian i Reme­
dies w prowincyi Santa Clara

HAVANA, 2 grudnia. Jen. 
Sanguilły, obywatel Stanów 
Zjednoczonych został dzisiaj 
skazany na dożywotnie wię­
zienie za udział w powstaniu 
kubańskiem. Sanguilły zapro­
testuje przeciw wyrokowi.

Dwukołowce dla policyi.
New York, 29 listopada. Ko­

misarze policyjni postanowili za­
opatrzyć polieyantów w dwukołow­
ce. Pierwsze próby zostaną zrobio­
ne na 8 mejave.,od 14 tej do 59-tej 
ul. i na bulewarach od 59-tej 
do 108 mej ul.

Nieszczęście kolejowe w kopalni.
Johnstown, Pa., 27 listopa­

da. W skutek złamania się osi u 
linowego wagonu w kopalni “Cam­
bria Iron Co.” odniosło w’ezoraj 
szej nocy jedenastu górników cięż 
kie pokaleczenia, a jeden z nich 
niezawodnie umrze. Pokaleczeni 
nazywają się Michał Sewarte, Jan 
Groto, Andrzej Mekolko, Marcin 
Akaration, Jan Szugała, Piotr Du 
dek, Andrzej Knutz (prawdopodo­
bnie śmiertelnie nadwerężony) i J. 
Smith.

Trzech robotników, których na­
zwiska nie są znane, odniosło lżej­
sze uszkodzenia.

Samobójstwo znanego kapitalisty.
Milwaukee, Wis., 27 listopa 

da. W całych Stanach Zjednoczo­
nych znany z swych zuchwałych 
spekulaeyi kapitalista Peter McGe- 
och odebrał sobie dzisiaj życie wy 
strzałem rewolwerowym w jego re- 
zydencyi położonej przy National 
ave., położonej tuż za miastem. 
Zdaje się, że nieporozumienie fami­
lijne — żona chciała się starać o 
rozwód od niego — były przyczy­
ną samobójstwa.

Peter MeGeoch był niezawodnie 
jednym z największych i najodwa­
żniejszych spekulantów, jakie mia 
sto Milwaukee kiedykolwiek pro­
dukowało, i prawie wszystkie jego 
transakeye miały powodzenie. Czę­
ściowo miało się przyczynić do sa 
mobójstwa i to, że cierpiał na “di 
abetes” (chorobę, na którą podo 
bno cierpiał także N<p >leon III, 
mocz uchodząca zawierając słodkie 
cząsteczki). McGeoch liczył lat 62 
i pozostawił kilka milionów do­
larów.

Pałac lodowy w Leadville, Colo.
Denver, Colo., 2 grudnia. 

Przeszło 10C robotników jest za­
trudnionych przy budowaniu pała­
cu z lodu w Leadville, do którego 
publiczność będzie miała wstęp w 
dniu Bnżego narodzenia. Na pałac 
ten zostanie zużytych 15 milionów 
ton lodu; jest to masa wystarcza­
jąca, aby całe miasto okolić mu- 
rem stopę grubym i 6 stóp wy­
sokim.

Prawdopodobnie śmierć wskutek 
czczkawKi.

Vandalia, Mo., 29 listopada. 
Sędzia D. D. Rose, prezydent ban­
ku w Carryville, miejscowości po 
łożony 9 mil na wschód ztąd, ma 
wciąż czczkawkę o i tygodnia; le 
karze nie mogą mu pomódz. Śmierć 
jego może nastąpić każdej chwili.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUK0WY.
R CZNIE X.

Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po­
wieściowe N aukowego.”

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso­
bliwie dla kobiet piękne do czyta­
nia) pod tytułem.

BROKI W JASYBZE
ozdobione wielu obrazkami.

Dzieło tolnas samych, sprowa­
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miai,sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl 
ko sam zapisze ale i swych znajo­
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygod nika

Upraszamy wszystkich Czytelni­
ków chcących być abonentami Tygo­
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę­
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz,

532 Noble Str., Chicago-

Jesteście płodnie słabymi?
Jeżeli taz — przyślg wa-n prsepla (zapiecze- 

to nv 1 bozpłati yi poj dyticzy domowy, kto 
ry mnie wyl«zył z wyników nadużycia n. bie 
samego i nadmiaru w pó£n.ej«yrh Ulach J.-rt 
to pjwne l.-karstwod'a n»j«iekazej ne wowoici. 
ntr.ty t/wotioftcl, ma’ycb, ałabycn 1 skurcz- 
nych organów ltd. u młodych lub starych Pi 
szcie dzisiaj włącz j4c znaczek pocztowy. 
Adres:

Thomas Slater, box 1505, Kalamazoo, Mich.
(Nov 30—SC)

CZYTAJ Z UWAGĄ.
Tysiące osób, którym lekarze już pomódz nie 

mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. Set«i książąt 1 biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysijce 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
są zdro *ymi i pracują na swą familię. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon & Co. Czem ich wy­
leczył? Hydroterapią i Romą Plan aticin^ Ro­
ma Plantaucina leczy wszelkie choroby chroni­
czne żołądka, nerek, wątroby i pęcherza, astmę, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, o- 
słab'enia nerwów, g ypę, cnoroby serca, zawro 
ty głowy, cierp enia dzieci, modry kaszel, wszel­
kie Cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu­
telki 50c. i 8100. Najlepszy “liniment” prze­
ciw reumatyzmowi 50c. Vinnrina przeciw cho­
robom macicy, butelka 50c. i 81 00. Maść A- 
loe iowa ks Kneipp’a, pudełko 25c.

Pieniądze muszą być dołączone wraz z za­
mówieniem, ponieważ przez C. O. D. sią nie 
poseła.

Wszelkie najcięższe choroby, których inni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prędko 1 
gruntownie Dr. A Brunon & Co., I za wylecze­
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołęcz 
2c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczonym, oraz kwotę. któr| 
kosztować będj medycyny. Nie octęjaj się tyl­
ko plaż zaraz.
nu. A.. EKl’M?5 CO., 

Specjaliści chorób chronicznych.
BOX 407 ASHLAND, WIS. 

(Jan. 25)

Po trzydziestu latach.
Brazil, Ind, 27 listopada. 30 

lat temu Lorenzo Turner opuścił 
swą siedzibę w południowym 
Illinois i udał się przy końcu woj­
ny cywilnej do dalekiego zachodu, 
aby zdobyć majątek.

W kilka miesięcy potem donie­
siono, że został zabity przez In- 
dyan, a rodzice opłakiwali go ja 
ko zmarłego.

Dzisiaj przybył stary człowiek 
pociągiem i p^tał się o panią G. 
W. McClure. Był to Turner, któ­
rego uważano za umarłego. Jest 
on obecnie jednym z najbogatszych 
królów bydła w południowej Da­
kocie. Byłby o mały włos został 
zabity przez ladyan, i pozostawił 
swą familię w mniemaniu, że me 
żyje, aż do czasu, gdy zdobył ma­
jątek.

Panika na “fairze.”
Wooster, Ohio, 28 listopada. 

Dzisiaj podczas fairu dla kościoła, 
który się odbywał w miejskiej hali, 
gizie się zgromadził liczny tłum, 
eksplodowała jedna z lamp, wsku­
tek czego stanęły w płomieniach 
drapery* i suknie panny Myrtle 
Elzer. Wszyscy rzucili się ku 
drzwiom i w okropnym natłoku 
zostały kobiety i dziewczyny pooba- 
lane i podeptane. Setki osob wy­
skoczyły z okien lub zostały oknt- 
mi powyrzucane, przyczem wielu 
zostało pokaleczonych przez szkło 
znajdujące się w oknach. Pani 
Carey McKee z miasta Jefferson, 
wypchnięto przez okno prziz co 
odniosła niebezpieczne, a może i 
śmiertelne pokaleczenia. Jennie 
Putnam, lOcioletnia dziewczyna, 
została poka eczoną tak, iż nie 
może wyzdrowieć. Pani Mjlford 
Snyder i pani Sharp zostali dość 
niebezpiecznie podeptani przez lu­
dzi, którzy po nich biegli. Oprócz 
wzmiankowanych dam, zostało bar­
dzo wielu innych ludzi mniej lub 
więcej niebezpiecznie nadwerężo­
nych.

Z “High Life’u”.
New York, 27 listopada. Dzi­

siaj odbył się Siub panny Elity 
Rockefeller z p. Haroldem S. Mc. 
Cormick. Uczta weselna odbyła 
się w Buckingham hotelu. Poko­
je w których się goście zaintere­
sowani zgromadzili, były pięknie 
ozdobione palmami i cbrysanthe- 
mami. Para młoda stała pod wiel­
kim dzwonem zrobionym z lilii i 
orchidów. Na ucztę byli tylko naj­
bliżsi krewni młodej pary zapro­
szeni.

olubu dopełnił pastor W. H. D. 
Faunie, od kościoła baptystów 
przy 5th ave. a asystentem jego 
był Rev. dr John Hall od kościo­
ła presbyteryańskiego przy 5th ave.

McCormick poznał swą teraźniej­
szą żonę kilka lat temu w same 
Boże Narodzenie. Był wtenczas 
studentem w Princeton i przybył 
do New Yorku, aby przepędzi- 
wakacye. Przypadkowo wszedł C 
Rockefellerów i to przekonał się, 
że panna Alta Rockefeller wyseła- 
ła właśnie z jakie 1000 paczek z 
podarunkami dla biednych ludzi, 
których tu i owdzie napotykała. 
Coż jeszcze dodać? Poznali się, on 
ją pokochał, i zdołał ją przekonać, 
że potrzebuje ją więcej, niż wszy­
scy poddani mikada Japonii, do­
kąd się wybierała jako misyonarka.

Wielkie nieszczęście kopalniowe-
Carmel, N. Y., 29 listopada. 

Dzisiaj popołudniu wydarzyło się 
w TdbyFoster kopalni nieszczęście, 
którego ofiarą padło 13 do 14 ludzi. 
„Foreman” Patrick II. Murtha 
wjeżdżał właśnie do kopalni, aby 
zluzować z pracy dwa oddzi.ły ro­
botników (około 35), które w głę­
bi były zatrudnione, gdy nagle 
ogromną masa kamieni i ziemi 
>berwała się u samego wierzchu 
topalni i spadła na dół. Kopalnia 
oyła 300 stóp głęboką. Z oddziału 
liczącego 11 ludzi pozostało tylko 
5 żywych, a z drugiego, oddziału 
padło trzech trupami. Zycie utra­
cili: Foremani Michał Ganson i 
Patrick Murtha; właś-iciel pensyi 
John Fagan; Thomas Dennis, James 
Smith, nieznany Austryak, który 
nosił no. 234; innemu Austryako- 
wt noszącemu no. 394 zostało cza­
szka potrzaskaną tak, że o wyzdro­
wieniu jego nie ma mowy. O na­
zwiskach innych ofiar nie było się 
można było dotychczas dowiedzieć. 
Niedawne ulewy były przyczyną 
nieszczęścia. Kopalnia j“St własno­
ścią,, Lacka wan a Iron & Coal Co.,” 
od której ją zadzierzawił kontrak- 
tor Clinton Stephens i który za­
trudniał górników.

Carmel, 30 listopada. Dzisiaj 
wydobyto zwłoki czterech robotni­
ków z pod masy kamieni i ziemi, 
która się zawaliła w kopalni. Byli 
to James Smith, James Clark i 
dwaj Włosi zuani pod numerami 
13 i 312 Tymcza-em odłożono pra­
cę dalszych poszukiwań, bo każdy 
obawia się dalszych obrywań mas 
ziemi. Brakuje jeszcze trzech Wło­
chów którzy mieli numera 36,331 
i 352. Z robotników pokaleczonych 
dwóch tylko zostało niebezpiecznie 
nadwerężonych: Włoch mający no. 
394 i Mark Critchly. Pierwszemu 
zostało czaszka przetrącona, a dru­
gi także otrzymał rany w głowie.

Cincinnati szczyci się. że miało 10,000 
ślubów żydowskich.

Cincinnati, O., 29 listopada. 
Di . I. M. Wise, starszy rabin przy 
bóżnicy na Plum ulicy oświadczył, 
że jest od 42 lat rabinem w tem 
mieście i że w tym czasie pobło­
gosławił 10,1100 ślubów żydowskiuh. 
W tym samym czasie wydarzyły 
się tylko 3 rozwody; w każdym 
przypadku kobieta była skarży- 
cielką.

Rada.
— Czemuż tak skaczesz?
— Bo mi zimno...
— To sobie nalej do wnętrze 

wódki.
— Kiedy mi w nogi zimno..
— Tan? No to sobie nalej do 

butów wódki...



Zaproszenie do przedpłaty
NA NOWE PISMO POLSKIE

mające wychodzić miesięcznie od Nowego Roku 1896 n
z drukarni “Gazety Polskiej”.

Na liczne żądania przyjaciół i czytelników, dla których nie wystarcza “Gazeta i 
Tygodnik”, postanowiliśmy od Nowego Roku wydawać miesięcznie czasopismo p. t.

BIBLIOTEKA
Pisarzy Polskich.

Miesięcznie wychodzić będzie 128 stronnic, rozmiaru niżej podanego 
t. j. w roku wyjdzie 1536 stronnic, a to wszystko za tylko

DWA DOLARY.
W “BIBLIOTECE PISARZY POLSKICH” rozpoczniemy druk powieści pióra 

Henryka Sienkiewicza, pod tytułem “OGNIEM I MIECZEM”, dzieło w 4 tomach. 
Cena tego dzieła sprowadzonego z Europy wynosiła od 4 do 6 dolarów. W “Biblio­
tece Pisarzy Polskich” całe to dzieło skończy się w przeciągu 7 do 8 miesięcy a 
więc piękne to dzieło kosztować będzie abonenta niespełna półtora dolara. Po ukoń­
czeniu dzieła “Ogniem i Mieczem” podamy w “Bibliotece P. Polskich,” inne utwory 
sławnych naszych pisarzy. Tym sposobem Abonenci mają sposobność za mały pieniądz 
nabyć najwyborowsze i najcelniejsze dzieła najznakomitszych naszych pisarzy.

Cena pojedynczego numeru będzie 25c. Na rok Dwa Dolary.
Upraszamy abonentów nadsełać prenumeratę czemprędzej, abyśmy mogli wiedzieć 

przed drukiem pierwszego numeru jak się urządzić z nakładem.
Ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEW1CZ,
532 NOBLE STREET. CHICAGO, ILLS.

Każdy numer “Biblioteki Pisarzy Polskich” wysełany będzie zeszyty w formie książki z drukowaną 
okładką, zajmujący 128 stronnic poniższego rozmiaru, drukowany na tak samym dobrym papierze na jakim 
drukuje się Tygodnik Powieściowo-Naukowy.

Wszelako zimy owej ptactwo nie ciągnęło z wrza­
skiem ku Rzeczypospolitej. Na stepie było ciszej, niż 
zwykle. W chwili, gdy rozpoczyna się powieść nasza, 
słońce zachodziło właśnie, a czerwonawe jego promie­
nie roświecały okolicę pustą zupełnie. Na północnym 
krańcu Dzikich pól, nad Omelniczkiem, aż do jego 
ujścia, najbystrzejszy wzrok nie mógłby odkryć jednej 
żywej duszy, ani nawet żadnego ruchu w ciemnych, 
zeschniętych i zwiędłych burzanach. Słońce połową 
tylko tarczy wyglądało jeszcze z za widnokręgu. Nie­
bo było już ciemne, a potem i step zwolna mroczył się 
coraz bardziej. Na lewym brzegu, na niewielkiej wy­
niosłości, podobniejszej do mogiły niż do wzgórza, świe­
ciły tylko resztki murowanej stanicy, którą niegdyś 
jeszcze Teodoryk Buczacki wystawił, a którą potem 
napady starły. Od ruiny owej padł długi cień. Opo­
dal świeciły wody szeroko rozlanego Omelniczka, któ­
ry w tern miejscu skręca się ku Dnieprowi. Ale blaski 
gasły coraz bardziej na niebie i na ziemi. Z nieba 
dochodziły tylko klanhory żórawi, ciągnących ku mo­
rzu, zresztą ciszy nie przerywał żaden głos.

Noc zapadła nad pustynią, a z nią nastała go­
dzina duchów. Czuwający w stanicach rycerze opo­
wiadali sobie w owych czasach, że nocami wstają na 
Dzikich polach cienie poległych, którzy zeszli tam na­
głą śmiercią w grzechu, i odprawują swoje korowody, 
w czem im żaden krzyż ani kościół nie przeszkadza. 
To też, gdy sznury, wskazujące północ, poczynały się 
dopalać, odmawiano pq stanicach modlitwy za umar­
łych. Mówiono także, że one cienie jeźdźców, snując 
się po pustyni, zastępują drogę podróżnym, jęcząc i 
prosząc o znak krzyża świętego. Między niemi trafiały 
się i upiory, które goniły za ludźmi, wyjąć., W prawne 
ucho zdaleka już rozeznawało wycie upiorów od wil­
czego. Widywano również całe wojska cieniów, które 
czasem zbliżały się do stanic, że straże grały larum. 
Zapowiadało to zwykle wielką wojnę. Spotkanie po­
jedynczych cieniów nie znaczyło również nic dobrego, 
ale nie zawsze należało sobie źle wróżyć, bo i człek 
żywy zjawiał się nieraz i niknął jak cień przed po-

INTERES BANKQWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:

W. DYNIEWICZ’
AJUJLVXUJJJJJAiUi

Kurs. T>AHoryuiŁ.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 2H 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Wągier) 41$ 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 53? 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40J 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27a 25
Lira do Włoch 1845 25

KALENDARZ TYGODNIOWY.
GRUDZIEŃ

5 Czwartek, 8aby p., Lucyusza.
6 Piątek, Mikołaja biskupa.
7 Sobota, Ambrożego biskupa.
8 Niedziela. Niepok. Poczęcie

N. P. M.
9 Poniedziałek, Leokadyi p i m.

10 Wtorek, Melchiades p. i m.,
Judyty.

11 Środa, Damazego pap., Idy.

Pożądany woźny na rok '06.
Początek nowego roku będzie miał pożądane­

go woźnego w kształcie nowego almanaku opi­
sującego początek, naturę i używanie narodo­
wego lekarstwa tonicznego i zwolna polepsza­
jącego stan zdrowia, Hostetter’a Stomach Bit­
ters. W ł^cznoici z opisem znajdziecle kalen­
darz i astronomiczne obliczenia zupełnie pewne 
pod względem dokładności, statystyki, 11 lust ra­
cji, wierszy starannie wybranych 1 innego umy­
słowego pożywien'a bardzo korzystnego i zaj- 
mn'acego. Przy tym pamflecle wydawanego i 
drukowanego rocznie przez “Hostetter Compa 
n,“ w Plttsbnrgu, Pa, pracuje 60 ludzi Ii tylko 
w mechanicznym wydziale Poświęca się jede­
naście mies‘gcy na jego wykcficzenle. Można 
go dostać bezpłatnie od aptekarzy i ogółowy.-h 
krpców w prowincyi i to wszędzie; jest druko­
wanym w Językach angielskim, niemieckim, 
francuzkim, hiszpańskim, walijskim, norweg- 
skim, hollandzkim, szwedzkim i czeskim.

...I?!...
Chcemy postępu, uszczęśliwić siebie 
I oswobodzić rodzinny kraj;
Pragniem żyć chlubnie, po śmierci 

być w niebie, 
Lecz nas przeraża praca i znój. 
Marzyrn o gwiazdach lubej wolności, 
Ale wciąż jakoś idziemy wstecz; 
Brak nam poczucia bratniej miło­

ści, 
My na swych karkach tępimy miecz, 
Waśnie jak płomień nas pożerają, 
Najlepsze plany biorą wciąż w łep; 
Najświętsze hasła nam hańbę stwa­

rzają, 
Bo na przeszkodzie stoi dziś chleb. 
Chleba potrzeba, powiadam śmiało, 
Aby wytrzymać pracę i znój; 
Planów zapału dziś jeszcze zamało, 
By górą skończyć zacięty bój. 
Chleba potrzeba, by być szczęśli­

wym 
Na tym padole płaczu i łez, 
Lecz w mem twierdzeniu byłbym 

fałszywym,
Dowodząc w chlebie chęci swych 

kres. 

Dobrobyt tylko szczęścia podwałą, 
Wiary, ojczyzny miłość to gmach, 
Żyjąc być człekiem, jest ideą całą, 
A w walce nie znać co znużenie, 

strach.
Oto streściłem czego nam trzeba, 
By rozpogodzić wzburzony duch, 
Teraz zaś drogę wskażę do nieba, 
I jak ożywić ojczyzny gmach. 
My się w niezgodzie ciągle nisz 

czy my, 
Zgubilim ojczyznę, dźwigamy kaj­

dany.
Z tej to przyczyny my w hańbie 

giniemy
I los przyszłości naszej opłakany. 
Niezgoda naszem nieszczęściem, za- 

gwbą,
Więc ją usunąć przedewszystkiem 

trzeba,
Ludności próg wskazać dla was pra­

gnę z chlubą,
Bo tem pragnieniem mnie bogacą 

nieba,
Co jest tym progiem, bracia, czy 

wy wiecie?
Otóż spełnienie swego przeznacze­

nia;
Każdy z nas ma zrozumieć czem jest 

na tym świecie,
I dbać o ścisłe obowiązków spełnie­

nie.
My nie od siebie, więc nie sobie 

żyjem,
Bóg nas tu stworzył i wyznaczył 

cele;
Miną dni nasze, znów 'w ziemi zgi- 

niem,
Jak aktorzy się skryjem, gdy swe 

spełnim role.
Melrose Park, 111., 22 listop. 1895.

I H.

Wyspa smutku.
Przez kilkanaście miesięcy przed 

teraźniejszem powstaniem nie było 
rewolucyi na wyspie Kuba. Na po­
czątku 1893 r. zapanowało życie 
nadzwyczajne w klubach kubań­
skich w New Yorku, w Stanie Flo 
rida i w innych częściach Stanów 
Zjednoczonych. Jest około 100 ta­
kich klubów w Stanach Zjedn., a 
należy do nich około 5000 człon­
ków lub więcej. Największa ich 
część znajduje się w Key West, 
Tampa i innych portach Stanu 
Florida, gdzie Kubańczycy przy­
musowo lub dobrowolnie wygnani 
z ojczyzny, zajmują się fabrykacyą 
tytoniu; lecz w samym New Yor­
ku jest 10 takich klubów, nie 
wspominając już o odrębnych klu­
bach w Philadelph'i, Bostonie, 
Brooklynie, Atlanta, Sau Francisco, 
New Orleans i Chicago.

Biznesem tych klubów jest re- 
wolucya. One stanowią jędro jądra 
kubańskiej partyi rewolucyjnej, któ­
ra została uorganizowaną w kwie­
tniu 1895 przez Jose Marti i in­
nych wygnańców. Gonzale de Que­
sada z New Yorku był pierwszym 
sekretarzem a Benjamin Guerra, 
skarbnikiem. Rząd hiszpański u 
znał ważność tego ruchu, kiedy na 
początku r. 1893 przeprowadził pra­
wo w “Cortez” (parlamencie) wy­
zwalające każdego Kubańczyka, któ­
ryby spłacił podatek pogłówny 5 
pesos (peso jest tyle co 97 centówj. 
Miał oznaczać komisyę dla auto- 
r.oiuistów, tak zwanej “homerule” 
partyi na wyspie Kuba, aby uśmie­
rzyć ich niezadowolenie. Autono- 
miści zrazu nie zgadzali się na to, 
lecz przywódzcy ich byli prakty­
cznie zmuszeni do przyjęcia korni- 
syi i partya wzięła udział w wybo­
rach. Wynik nie był zadowalnia- 
jącym. Nowy przywilej, który miał 
zabezpieczyć dla autonomistów u- 
dział w urzędzie, został zupełnie 
zmieniony. Korupcya urzędników, 
groźby i sfałszowanie wyniku wy- 
boriw, zatrzymały pierwiastek hi­
szpański na tem samem stanowi­
sku, na którem się zawsze znajdo­
wał, tj. w posiadaniu wszystkich 
urzędów i przy kontroli wszystkich 
dochodów.

Wkrótce potem rozpoczęła się re- 
wolucya r. 1893. Agenci hiszpańscy' 
w środkowej i południowej Ame­
ryce szybko odkryli zhaki ruchu 
kubańskich klubów rewolucyjnych. 
Rząd hiszpański tymczasem poczuł, 
iż znowu musi być na straży i po 
większy! liczbę wojska na wyspie. 
Rząd Staaów Zjedn. otrzymał pod 
tym względem przestrogę, wsku­
tek czego przedsięwziął środki dla 
patrolowania nad wybrzeżem Sta­
nu Florida, aby zapobiedz tak zw. 
tilibusterom d) wysp/ K t > i

Przywódzcy rewolucyi w Stanach 
Zjednoczonych publicznie ogłosili, 
że mają pod dostatkiem pieniędzy 
dla poparcia powstania i że wyślą 
oprócz tego broń i ludzi, aby za­
pewnić powodzenie rewolucyi, je­
żeli patryoci na wyspie Kuba po­
wstaną razem i to za znakiem da­
nym przez ich braci w Stanach 
Zjednoczonych. Byli jednakże mo­
cno zadziwieni, gdy ogłoszono, że 
gen. Manuel Sartorino i jego brat 
Ricado zebrali oddział w prowin­
cyi Santiago de Cuba i ogłoszono 
rewoliicyę. Wygnańcy, jak powyżej 
wnioskowano, sądzili z doświadczeń 
podczas dawniejszych rewolucyi, że 
rząd wywołał rozmyślnie przed­
wczesne powstanie przez podnieca­
nie prowincyonalnych gubernato­
rów, aby prześladowali braci Sar­
torius i ich zwolenników tak, aby 
ich zmusić do buntu. Jest to sta­
ry tyraniczny wybieg używany nie 
tylko na wyspie Kuba, lecz i gdzie­
indziej. Okazało się, że rewolucya 
była tylko za pospiesznem dzie 
łem kilku osób. Bracia Sartorius 
wyruszyli z miasteczka Puernio w 
pobliżu Holquin 2i kwietnia i tam 
ogłosili ich “pronunciamento”' Mieli 
tylko 20 zwolenników, lecz pod­
czas pochodu do wybrzeża morza 
liczba oddziału wzrosła do 300. 
Inne oddziały uzbroiły się w in­
nych miejscowościach, lecz nie mia­
ły stałego planu, jaki Kubanie w 
Stanach Zjednoczonych rozważnie 
wypracowali i uznali za konieczny. 
Dla tego partya autonomistów po­
wzięła uchwały potępiające wybuch 
i ofiarujące rządowi moralną po 
moc partyi. Kubańscy senatorowie 
i deputowani formalnie wyrazili 
ministrowi kolonialnemu ich nieza­
dowolenie z rewolucyi.

Koniec przybliżał się szybko po­
tem. Dnia 27 kwietnia hiszpański 
kapitan jen. zwołał radę wojenną i 
wysłał wojsko do okręgów powstań 
czych, jako i dwa okręty wojen­
ne, które miały strzedz wybrzeża 
ze strony Stanów Zjednoczonych, 
zkąd powstańcy zdawali się oczeki­
wać rekrutów. W dniu następnym 
zawiesił stan oblężenia nad pro 
wincyą Santiago de Cuba i to w 
bombastycznej proklamacji, w któ­
rej oświadczył, że Kubańczycy cie 
szą się prawami i przywilejami, 
jakie inni obywatele hiszpańscy po­
siadają. 4000 żołnierza zgromadzo 
no w niespokojnym okręgu. Silne 
oddziały utrzymywano także pod 
bronią w Havana i innych wiel­
kich miastach. Stan oblężenia trwał 
aż do 9go maja, kiedy liczba przy 
jaciół braci Sartorius zmniejszyła 
się aż na 30, tyle co ich było na 
początku, a którzy się poddali, 
skoro im obiecano zupełne przeba­
czenie.

W leoie następującem po rewo­
lucyi, hiszpański minister dla ko­
lonii podał w hiszpańskich Cortes 
(parlamencie) wniosek do prawa, 
które pozornie miało częściowo za- 
dowolnić partyg samorządu (Home 
Rule), która żądała autonomiczne­
go kubańskiego parlamentu. Mini 
steryum hiszpańskie nie chciało na 
to zezwolić, lecz minister zapropo­
nował zniesienie rad prowincyonal­
nych i ustanowienie jednej ogól­
nej Rady prawodawczej dla całej 
kolonii, która miała mieć władzę 
nad budżetem i przeprowadzić środ­
ki dla reformy administracyjnej. 
Władza tej Rady była faktycznie 
ograniczoną, lecz kubańscy planta- 
orzy, kupcy i fabrykanci p yjęl 

reformę, jako tymczasową ulgę, 
mniemając, że krok stawiający bu­
dżet pod kontrolę kubańską, jest 
krokiem naprzód dla osiągnięcia 
prawodawczej autonomii.

Ta uchwała odnośnie do przy 
szłych wypadków, nie miała, o ile 
się zdaje, takich skutków-, jakich 
się spodziewano. Autonomiści wy­
wołali ,nów rewolucyę.

W -stocie lekcya bistoryi nie 
zdaje kię wskazywać, że jakakol­
wiek hiszpańska reforma zapewni 
Kubie pokój, wyjąwszy pokój za 
pomocą bagnetu. “Królowa Anty- 
lów”, najpiękniejsza wyspa w za 
chodnich Indyach, ogród równają­
cy się co do obszaru ze Stanem 
Illinois, lecz jest o wiele zyźoiej 
szym i posiada bogatsze i liczniej­
sze zasoby, jest przesiąknięta krwią 
czterech wieków barbarzyństwa.

Gdy Kolumb odkrył wyspę i na 
zwał ją najpiękniejszą, jaką kiedy­
kolwiek widział, Hiszpania znaj­
dowała się na szczycie swej potęgi. 
Dzisiaj znajduje się blizko osta­
tniego szczebla drabiny, mając bar­
dzo mało dochodu oprócz tego, 
który pobiera z kolonii, z których 
Kuba jest najgłówniejszą i najbo 
gatszą Aby utrzymać to źródło 
dochodu, praktykowano najbrutal- 
niejsze barbarzyństwo na wyspie, 
która literalnie prawie stoi pod 
cieniem Hagi Stanów Zjednoc on. 
i należy ekonomicznie i bandkwo 
do tej Unii. Nie ma jeszcze dzie­
sięciu lat, gdy ztresiono niewolni­
ctwo na tej wyspie, lecz miejsce 
jego zajęło niewolnictwo tak zwa­
nych “coolies”, które jest nieomal 
tak ol.ydnem. Podczas spisu ludno 
ści w r. 1887 było blizko 50,000 
Chińczyków na wyspie Kuba; je t 
ich tani obecnie o wiele więcej. Nie 
tak dawno temu wspominały gaze­
ty o przybyciu okrętu, który prze­
woził samych Chińczyków, którzy 
podróżowali przez terytoryum ame­
rykańskie, aby się udać do ich 
miejsca przeznaczenia na planta­
cjach, które posiadają i kontrolują 
hiszpańscy “grandees”.

Stosunki Kuby i Kubańczyków 
równają się stosunkom niewolnika 
do okrutnego, krwiożerczego i ską­
pego. W r. 1890 oszacowano lu­
dność wyspy na 1,631,687 mieszkań­
ców, z których biali tworzyli 65 
prooent, tak iż na Kubie jest bli­
zko jeden milion prawdziwych Ku- 
bańezyków; 35 procent z nich nie 
umie czytać ani pisać. Havana ma 
200,000 mieszkańców, Matanzas dru 
gie miasto co do wielkości około 
90,000 i Santiago de Cuba, stolica 
prowincyi, która jest głównein sie­
dliskiem teraźniejszej rewolucyi o- 
koło 75,000. Armia w czasie poko 
ju jest ograniczoną na 20,000, a 
milicya liczy około 3 razy tyle lu­
dzi. Wszystkie główne urzędy w 
armii i istotnie w zarządzie cywil­
nym są dzierżone przez Hiszpanów, 
którzy bynajmniej się nie ukrywa­
ją z ich pogardą dla kolonistów.

Tę odrobinę samorządu, jaką ro- 
dSlSni Kubanie posiadają, uzyskali 
nie tak dawno temu. Dziesięć lat 
temu Maturon M. Ballou zbadał 
starannie całę wyspę i napisał ksią 
żkę pt. “Kuba, jej przeszłość i te­
raźniejszość.” Większa część faktów, 
jakie znalazł wtenczas, nie zmieni­
ła się. Czas urzęiowania jest tylko 
krótkim i każdy urzędnik korzysta 
z czasu, aby ustępując z urzędu 
nie wyszedł z próżną kieszenią. 
“Sprawiedliwość”, przekonał się Bal­
lon, “bywa wciąż kupowaną i sprze­
dawaną”. Zdzierstwo jest wciąż pra­
ktykowane bez zarumienienia się. 
Pomimo zdzierstwa urzędników hi­
szpańskich i pomimo zbioru $30,- 
000,000 rocznie, zaledwie połowa 
dostaje się do skarbu narodowego. 
Okradanie skarbu publicznego jest 
tu rzemiosłem.

Ballon’a opis Kuby stał się hi­
sterycznym. “Udanie się ztą<l do 
owej w’yspy”, powiada, “nie jest 
tylko przejściem po kilku stopniach 
szerokości jest to cofanie się o 
krok do ciemnych wieków. Isto­
tnie pod sztandarem prawie naj­
wolniejszych prawie instytucyj w 
świecie, rządu zupełnie tak despo­
tycznego, jak samowładzcy Rosyi 
jest potwornym faktem.... Miły 
klimat i piękny kraj zostają przy­
ćmione przez stan uciemiężenia, pod 
którym cierpią. Bujna gleba stęka 
pod ciężarami na nią nakładanymi. 
Lud nie jest bezpiecznym przed 
szpiegami podczas spoczynku lub 
przy stole. Każdy czyn bywa szpie­
gowany, najniewinniejsze słowa by­
wają zapisywane i przekręcane. Nie 
wolno śpiewać hymnu wolności, a 
nawet śpiewanie wiersza na mclo- 
dyę piosnki republikańskiej, jest 
podejrzanem. Żelazna ręka siły na­
łożyła kaganiec na prasę. Dwie go­
dziny przedtem, nim gazety zostają 
roznoszone po ulicach w Havana, 
egzemplarz musi zostać wysłany do 
cenzora rządowego. Jeżeli kopia po­
wróci- z jego potwierdzeniem, na­
tenczas można gazetę rozpowsze­
chniać pomiędzy ludem. Telegraf 
podlega także ścisłej cenzurze. Li­
sty prywatne bywają otwierane. Ża­
dnemu agentowi kolejowemu nie 
wolno sprzedać biletu kolejowego 
człowiekowi obcemu, jeżeli paszport 
osobisty takowego nie jest wizowa­
ny przez policyę. Każde miasto 
nad wybrzeżem ma załogę, każda 
miejscowość w wnętrzu kraju jest 
obsadzona żołnierzami.”

Niektóre z tych stósunków zo­
stały ułagodzone w ostatnich la­
tach, lecz nie o wiele. Następują­
cy opis stósunków handlowych wy­
spy jest tak prawdziwym, jak wten­
czas, gdy go ogłoszono. Każdy ma­
ły szczegółowy skład jest opodat­
kowany na $300, za pozwwleństwo 
sprzedawania. Skoro skład się po­
większa co do rozmiaru i ważności, 
podatek zostaje podwyższony Co 
dopiero dodał znów rząd sześć 
procent podatku, aby pokryć ko­
szta skolektowania całego podatku. 
Podatek wojenny w wysokości 25 
procent od dochodu został dodany 
w r. 1868, a w 10 lat po ukończe­
niu wojny podatek ten wciąż je­
szcze pobierano. Każdy obywatel 
lub mieszkaniec w Havana musi 
się zaopatrzyć w tak zwaną “ce­
duła”, papier dowodzący tożsamości 
jego osoby, za co płaci $5 w sło­

cie. Każdy kupiec wywieszający 
tablicę przed swym składem, musi 
rocznie zapłacić pewną kwotę za 
każdą literę w jego wywiesce.

Klerkowie w prywatnych zakła­
dach muszą płacić rządowi 2j pro­
cent ich ćwiećrocznych pensyi. Ko­
lejowe kompanie płacą 10 procent 
pieniędzy otrzymanych za przewo­
żenie pasażerów i tyleż z pieniędzy 
otrzymanych za przewóz towarów 
Mali urzędnicy wynajdują i nakła­
dają kary na obywateli, za błache 
rzeczy, a z cudzoziemców zdziera­
ją o ile mogą, gdziekolwiek się 
wydarza sposobność. Nawet żebra­
cy po ulicach niech będą niewido­
mymi, chromymi, chorymi muszą 
się podzielić z urzędnikami pienię­
dzmi, jeżeli takowe posiadają.

Ballon, o którym wspominamy 
powyżej, ogłosił także to, co on 
myśli. Między innenii powiada: “O 
gnisko w Kubie należy naturalnie 
do naszej “konstelacyi gwiazd”, 
Kuba leży w naszym okręgu. .Ta­
kie idee istniały naturalnie już da 
wno w Stanach Zjednoczonych u 
mężów stanu i innych, lecz dla ró 
żnych przyczyn nie zgodzono się 
na takowe. Gdyby teraźniejsza re­
wolucya miała mieć powodzenie, 
to położenie byłoby podobni m do 
tego, jakie istnieje w Hawaii, do­
liczając do niego tradycye czterech 
wieków o uciemiężeniu i okrucień­
stwie Hiszpanów.

Nie ma prawdopodobieństwa, aby 
rewolucya się udała, powiada “Chi­
cago Tribune”, lecz gdyby ruch 
teraźniejszy doszedł do takich roz­
miarów, jak w r. 1868—1869, to 
może zostanie znów poruszona kwe- 
stya, jakie stanowisko rząd Stanów 
Zjedn. zajmie wobec partyi pow­
stańczej. Kubanie biją się dzielnie. 
Człowiek, który czyta sprawozda­
nie o bitwie pod Bane, nie może 
być niezadowolony z ich wyniku. 
Lecz walka jest nierówną. Hiszpa­
nie posiadają wszystkie forty i głó 
wne miejsca. Powstańcom czasem 
braknie i broni a czasem nawet i 
odzieży. Jednakowoż Kubańczycy 
postępują dzielnie a hasłem ich 
jest “Viva Cuba Libre.”

Praca przy wielkim tunelu.
W przeszłym numerz.e nadmieni­

liśmy o początku pracy przy wiel­
kim tunelu, przez który ma być 
sprowadzona czysta woda do pół­
nocno zachodniej części miasta.

Praca ta rozpoczęła się na Carrol 
ave. pomiędzy Ann i Elisabeth u- 
licami w sobotę po południu. Avenue 
ta przedstawiała się mniej więcej 
tak, jak obóz górników kopiących 
żelazo. Przed południem wystawio­
no dom szybowy 30 stóp wysoki, 
liczne szopy dla narzędzi i innych 
potrzebnych przedmiotów i ustawio­
no maszynę do wyciągania kubłów 
z ziemią, która tam zostanie wydo­
bytą. O godzinie 4tej “Old Mike” 
Hennesey wydobył pierwszą łopatę 
ziemi, którą odrzucił na bok i pra­
ca przy wielkim tunelu mającym 
dostarczać wody północno-zacho­
dniej dzielnicy miasta została roz­
poczętą

Komisarz pracy publicznej Kent, 
inżynier miejski Jackson i aider­
man Campbell byli obecnymi, gdy 
praca się rozpoczęła. Kontraktor 
J. Duffy, który się zobowiązał 
wykonać pracę za $350,000, jego 
“prawa ręka” William Eunis, któ­
ry był superintendentem przy ko­
paniu wszystkich większych tuneli 
w Chicago i Joseph Duffy jr,któ 
ry prowadzi dozór nad robotnika­
mi byli także obecnymi.

W ten sposób rozpoczęła się pra­
ca przy polepszeń1 u stósunków lo­
kalnych, która jest nieomal taką 
ważną jak kopanie kanału drenażo­
wego. Koszta będą wynosiły od 
$4,000,000 do $5,000,000.

Praca będzie najmniej dwa lata 
trwała, a gdy zostanie ukończoną 
obywatele zachodniej i północno- 
zachodniej dzielnicy miasta będą 
mieli najczystszą wodę które jezio­
ro Michigan będzie dostarczało z 
punktu, położonego o trzy mile od 
wybrzeża.

Poziom ulicy, na której rozpo­
częto kopać szyb znajduje się 12| 
stopy nad poziomem jeziora. Wier­
cenie poprzednie w owym okręgu 
okazały, że pokład tamtejszy ziemi 
składa się z piasku, jasnej gliny, 
kamienistej warstwy zwanej po 
angielsku “hard pan” aż do głębo­
kości 90 stóp, gdzie się zaczyna 
twarda skała. Szyb będzie tylko 
ICO stóp głęboki, i dla tego rozpo- 
cznie się także kopanie czyli wier­
cenie północno wschodniej i połu­
dniowo zachodniej sekcyi tunelu.

William Ennis, który jest naj- 
doświadczeńszym budowniczym tu­
nelowym w Chicago, powiada że 
cały spód tunelu będzie musiał być 
wydrążonym w samej twardej 
skale, wskutek czego kanał ten 
wodny będzie o wiele lepszym, 
jak inne tunele dotychczas kopane 
w Chicago, aby jego obywatelom 
dostarczać wody.

Wkrótce rozpocznie się kopanie 
innego szybu tam gdzie się krzy­
żują Madison ul. i Seeley ave., a 
później inny na krzyżownicy Green 
i Indiana ulicy, z każdego z tych 
trzech szybów zostanie tunel wier­
cony w obydwóch kierunkach, z 
wyjątkiem Madison ul. i Seely ave. 
gdzie tunel się będzie kończył.

Szyb przy Carroll ave. ma 10 
stóp w kwadracie i zostanie opa­
trzony w belki itd. aż do pokładu 
jasnej gliny, gdzie zostanie zało­
żony mur ceglany. Skoro tunel zo­
stanie ukończony, szyb zostanie 
opatrzony w pokrywę 10 stóp po­
niżej poziomu ulicy i zasypany zie­
mią aż do poziomu.

Ziemia i kamienie wydobywane 
z szybu zostają wywindowane w 
kubłach i za pomocą automatyczne­
go wyładowywane w wagony, któ 
re je zawiozą do Lake Front par­
ku, gdzie część jeziora zostaje za­
sypywaną. Tory z zwrotnikami o 
100 stóp od siebie oddalonymi zo­
staną kładzone na spodzie tunelu, 
i z tuzin małych osłów, znanych 
pomiędzy górnikami pod nazwą 
“jennies”, będzie użytych, aby zie­
mię itd. zawozić do spodu szybu. 

Dla wymurowania tunelu będzie 
się potrzebowało około 10.000 000 
cegieł. Wielkie ścieśniscze (com­
pressors) powietrza będą dostarcza­
ły robotnikom powietrza, rury bę­
dą odprowadzały wodę, a elektry­
czność będzie oświecała tunel. Kon­
traktor Duffy postara się zresztą o 
wszystko, co będzie potrzebne dla 
wygody robotników, którzy będą 
pracowali po 8 godzin — trzy wy­
działy podczas 24 godzin.

Specyfikacje sekcyi tunelu, któ­
ra została powierzona kontraktoro- 
wi Duffy, wymaga 8 stopowego 
kanału.

Fitzsimmons & O’Connell, którzy 
dostali kontrakt na sekcyę 1 roz 
poczęli pracę także. Średnica tunelu 
będzie tu miała 10 stóp. Sekcya 
ta znajduje się pomiędzy ulicami 
Green i Indiana a jeziorem. Koszta 
mają wynosić $ 46,000.

Sekcyę 3 będzie stanowił 8 sto­
powy tunel, na którego wykona­
nie dostała kontrakt firma Weis & 
McKechney. Trzy sekcje lądowe 
tunelu są razem 9 mil długie, a 
tunel, który się będzie pod jezio 
rem znajdował będzie miał długość 
3 mil.

Inżynier miejski Jackson twier 
dzi, że pracę można wykończyć 
za $1,006,000 mniej, niż w pier 
wszyui planie podano.

Co do warunków na jakie kon 
traktorzy się zgodzili,takowe brzmią 
częściowo, jak następuje:

Praca określona w tych specyfi- 
kacyach ma zostać rozpoczęta na­
tychmiast po podpisaniu kontraktu 
i cała praca ma być ukończoną 
i uzupełnioną w przeciągu dwóch 
lat po podpisaniu kontraktu, i jest 
ustanowionem, na Co się też zgo­
dzono, że w wypadku iżby pra ;a 
nie została ukończoną w czasie po 
wyżej wyznaczonym, kontraktor ma 
płacić miastu Chicago po $200 
dziennie, jako likwidacyę (spłace­
nie długów) kosztów za każdy i 
każdy jeden dzień po za czasem wy­
znaczonym na wykonanie tej pracy, 
aż do czasu, gdy zostanie ukończo­
ną, i że miasto Chicago ma zatrzy­
mać i odciągnąć kwotę tak likwi­
dowanych kosztów od jakiegokol­
wiek oszacowania lub jakiejkolwiek 
sumy należącej się owemu kontra- 
ktorowi na mocy tego kontraktu.

Okolica przez którą nowy tunel 
będzie przechodził ma najgorszy 
dopływ wody w Chicago. Przez 
polepszenie to będzie miała najle­
pszy dopływ.

W środę przeszłego tygodnia roz­
poczęto pracę na sekcyi 3 tunelu, 
o którym mowa, a którą mają wy­
konać wiernie, M-Kechny <fc Co., 
mieszkający pod no. 19 przy Keith 
ul. Ceremonia rozpoczęła się o go­
dzinie 4:30.

W towarzystwie komisarza Kent, 
znajdował się inżynier miejski 
Jackson, alderman Campbell, poczt 
mistrz Hesing i M. R. Williams, 
którzy później wszyscy byli gościa- 
mi kontraktora. Ci wbili kołek na 
środku ulicy, gdzie nowy tunel 
ma zostać rozpoczętym; z powodu 
iż było potrzeba usunąć rury od 
wodj’ dziura była już dość wielką, 
tak, iż właściwie mówiąc, nie wy­
dobyto pierwszej piędzi ziemi z o- 
znaczonego miejsca.

Lecz formalność musiała zostać 
wykonaną i kontraktor Blair przy­
był z zupełnie nową łopatą.

Komisarz Kent udał się na brzeg 
dziury i wyrzucił po za siebie, aż 
na chodnik ziemię, którą łopatę 
zebrał. Tak samo uczynili alder­
man Campbell i inżynier miejski 
Jackson. Po dopełnieniu przepisa 
nych ceremonii obecni udali się 
do głównej kwatery pod n->. 19 
przy Keith ul., gdzie ich oczekiwa­
ła przekąska, którą spłukiwali szam­
panem.

Koszta pracy w powyższy spo­
sób rozpoczętej mają wynosić $352,- 
000. Będzie to tunel lądowy 8-mio 
stopowy, prawie 4 mile długi idący 
w kierunku północno-zachodnim od 
Grand ave. i Green ul. po za Hum­
boldt park. Ziemia wydobywana 
będzie użytą na powiększenie Lake 
Front parku. Większa część tune­
lu będzie prowadziła przez sk łę 
i będzie się znajdowała najmniej 
100 stóp pod poziomem ziemi. Se 
keya 3 łączy się z sekcyą 1, któ­
rą się zajmuje kontraktor Fitzsim­
mons i która dochodzi do wybrze­
ża jeziora podczas gdy sekcya no. 
2. na którą ma kontrakt J. J. 
Duffy będzie dochodziła do pe­
wnego punktu na Garfield bulewarze, 
w' pobliżu 46tej i Adams ul. Sko 
ro system ten zostanie zupełnie u- 
kończony, zachodnia i północno-za­
chodnia dzielnica miasta będzie 
miała zapas wody, który niezawo­
dnie wystarczy na wszystkie po­
trzeby.

C yszczenie zardzewiałych przedmio­
tów-

Zardzewiałe żelazne przedmioty, 
które nie dadzą s:ę oczyścić, nale­
ży zanurzyć na kilkanaście godzin 
w roztworze chlorku cyny. Skoro 
rdza zejdzie, trzeba opłókać w wo- 
Izie, potem w amoniaku i szybko 
wysuszyć. Żelazo nabierze pozoru 
matowego srebra, ale skoro je aię 
wypoleruje, odzyska zwykły swój 
wygląd.

Kropki nad i.
Dawni Rzymianie nigdy nie sta­

wiali kropki nad i, dlatego też nie 
1 spotykamy jej w rękopismach ła­
cińskich. Dopiero kiedy zostało 
wprowadzone pismo gotyckie, w 
którem litery u, m, n, składają się 
z prostych lasek jak i, zaczęto dla 
uniknięcia pomyłek, kłaść nad tą 
ostatnią literą akcent, który z bie­
giem czasu zmienił się w kropkę

Wiek drzew.
Drzewa rzadko kiedy naturalną 

śmiercią umierają, najczęściej nie­
ubłagana siekiera skraca ich żywot. 
Dąb, m< drzew, kasztan i lipa mo­
gą żyć 500 lat i więcej, sosna i 
buk 300, jodła 200, podobnie jak 
jarzębina, graby, klony, wiązy i 
jiwory żyją od 156 do 2C0 lat, 
akacya 100 lat, brzoza od 80 do 
0, wierzba i osika od 50 do 60

przepisów PolskichWyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 Nl$.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich i detalicznych handlach

SKUDY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 K CLARK STREET, • CHICAGO^
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Thomas McKeown

DO

ogrzania i 
gotowania,

Konibinacye z gorące u ;i wietrze n, para 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO, IŁLS.

pudełko rygar. Piazcie do nas

O Pudełko 50 cygar z tym
zegarem lub zegarkiem.

^Pr/.vśli1cie ton anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poś omy darmo na przejrzenie jeden z naazyco 
prześlicznych
Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
21 cali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, 
może być użytym jako zegar wi?zący lub stojący, wy­
borny t’zymacz czasu, i pudełko naszycn stawnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeżli, po przej­
rzeniu jesteście zadowoleni że macic największy bar­
gain przed sobą ki« dykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres agentowi $3 90 i przesyłką ekspresową a zegar 
i cygary waszymi. JeZli wolicie zamiast zegara mg 
zkI z -gtrek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 

n^lowany ochronny przed kurzem I elegancko 
wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara.
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylno na 30 dni.

LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago.

Jakie pokarmy są najstrawniejsze?
Doświadczenia czynione w żołąd­

ku za pomocą sondy przekonały, 
że do najstrawniejszych pokarmów 
należą: bulion, sok mięsny, mleko, 
jaja surowe lub na miękko goto­
wane, sucharki i angielskie herba­
tniki. Drugie miejsce zajmują- 
mózg cielęcy, gotowane kurczęta i 
gołębie, (które muszą być jednak 
młode i jedzone bez skóry), dalej 
nóżki cielęce gotowane i tapiokę. 
Na trzeciem miejscu można posta­
wić mięso wołowe surowe, lub na- 
pół upieczone, siekaną szynkę su­
rową, tarte ziemniaki, chleb pszen­
ny ale niezbyt świeży, kawę z 
mlekiem i bułką. Do czwartej ka- 
tegoryi należą: pieczone kurczęt*, 
pieczone gołębie, sarna, pieczona 
cielęcina, pieczone kuropatwy, roz- 
bif (zwłaszcza na zimno), makaron, 
rosół z ryżem, szpinak, zając pie­
czony. Z ryb najzdrowsze są pstrą 
gi, nie należy ich jednak naduży­
wać. Wino pić można, ala w na­
der małej ilości, gdyż opóźnia stra 
wienie. Po tych czterech katego- 
ryach pokarmów’, które wskutek 
doświadczeń okazały się najłatwiej­
sze, nr.stępują inne, do strawienia 
trudniejsze, jako to: zupy ze śmie­
taną, mięso przyprawione korzenia­
mi, sałaty, jarzyny, potrawy mą- 
czne, leguminy itd. Owoce łatwo 
się trawi i należą do rzędu pokar­
mów bardzo zdrowych, ale pod wa­
runkiem, żeby były’ zupełnie doj­
rzałe i w dobrym gatunku. Doktor 
Laurę, który badał wielokrotnie 
żołądek za pomocą sondy i na za­
sadzie doświadczeń podzielił pokar­
my na cztery kategorye wymienio­
ne, utrzymuje, że w 7 godzin po 
przyjęciu pożywienia, żołądek bę 
dący w normalnym stanie zdrowia, 
już jest pusty. —

Największe liście-
Drzewa, wydające największe li­

ście, należą do rodziny palm. Pier­
wsze pod tyra względem miejsce 
zajmować ma palma Inaja z brze­
gów Amazonki. Liście tej rośliny 
mają 15 metrów długości przy 3 
metrach szerokości. Niektóre palmy 
na Ceylonie mają liście o 6 metrach 
długości przy szerokości przeszło 5 
metrowej. Liście palmy kokosowej 
dochodzą 9 metrów długości. Z in­
nych grup roślinnych obok palm 
pomieścić należy magnolię ceyloń- 
ską, zwaną parasolem, która wyda- 
je liście tak wielkie, iż jeden z 
nich może stanowić schronienie dla 
15 osób. Jeden z takich liści, spro­
wadzony jako okaz do Londynu, 
miał 11 metrów szerokości. W kii 
macie umiarkowanym najwiękse li­
ście wydaje „Victoria Regia”. 
Okaz tej rośliny, znajdujący s ę w 
ogrodzie Towarzystwa botanicznego 
w Londynie, posiada liść o średni­
cy przeszło 2 metrowej; liść ten 
jest tak wytrzymały, iż udźwignąć 
może ciężar 10 kilogramów. —

Pokrzywa.
Pokrzywa, ten chwast tak po­

gardzany i niszczon<-, jest bardzo 
użyteczną rośliną. Na wiosnę, kie­
dy niema jeszcze świeżej paszy, sta­
nowi doskonałe pożywienie dla by­
dła, zwiększa mleczność krów i 
wpływa na gatunek mleka. Po wyr 
waniu lub ścięciu młodych pokrzy­
wy, należy dać jej przyschnąć na 
świeżem powietrzu, a potem pomię- 
szać z sianem lub słomą. Nasienie 
jej tuczy prędko drób; można ta­
kże otrzymać z niego bardzo deli­
katny olej. Z włókiem białej po 
krzywy wyrabiają w Chinach płó 
tna, które walczą o lepsze z naj- 
piękniejszemi tkaninami Inianemi, 
je.dnem słowem, ta pożyteczna ro­
ślina bynajmniej nie zasługuje na 
pogardę i naniedbanie, jakich do- 
znaje,.

W Pierwszej Kslegarai PslsMej w Ameryce
WŁ. DYIVIBWIGZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, IIls^
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:■ i

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ------- -

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na Dięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 

złotymi tytuł i kami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
CHICAGO, ILLS.

903895



POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Z Miłosławia donoszą do „Gaz. 
Gnieżnień.” że główny zarząd dóbr 
Miłosławskich ma być oddany Niem­
cowi p. Klagowi. Wiadomość ta 
zrobiła w tamtejszej okolicy przy­
kre wrażenie.

— Września. Liczba mieszkań­
ców w mieście naszem wynosi 5227, 
z tych jest 2481 mężczyzn i 2746 
kobiet. Katoliki.w jest 3683, ewa- 
nielików 891, żydów 653. Handel 
z knpieckiemi prawami prowadzi 
78 obywateli, bez praw kupieckich 
99. Restauratorów i gościnnych jest 
39, rzemieślników i przemysłowców 
239

— Trzemeszno. Parobek Jan 
Dembski uciekł niedawno temu z 
więzienia śledczego w Gnieźnie. 
Pochwycono go teraz tutaj w po­
mieszkaniu rodziców j'go i to w 
szafie. Został natychmiast odtran 
aportowany do Gniezn i i są i tu- 
tżjsty skazał go za ciężkie poranie 
nie na 2 lata więzienia.

— Ludność W. Ks. Poznańskie 
go wyrosi na podstawie spisu za­
wodowego, dokonanego w dniu 14 
czerwca r. b. 856,163 mężczyzn i 
916,873 kobiet, razem 1,773,036 
mieszkańców. Od 1 grudnia 1890 
r. powiększyła się ludność Księ­
stwa o 2,67 proc. Przeds;ębiorstw 
rolniczych jest 207,871, przemysło 
wych z znaczny liczbą właścicieli, z 
pomocnikami lub motorami 30,286.

— Dobra rycerskie Cbomiąża, w 
powiecie szubińskim położone, na 
był w tych dniach na subhaście p. 
Ubisz za 480,000 marek. Nowy na 
bywca zamierza znaczną część rcz 
parcelować; również utworzenie 
dóbr rentowych nie jest wykluczo 
nem.

— Dwie większe urny znalezio­
no znowu w Okolę pod Korono 
wem ra polu właściciela Jagodziń­
skiego. Są one bardzo dobrze prze­
chowane, a znaleziono je nieopodal 
od pierwszych, niedawno wykopa­
nych, również w niewielkiej głębo­
kości.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

W Chmielnie, w powiecie kartu 
zkim, założono za inicyatjwą ks. 
dziekana Szołowskiego katolickie 
Towarzystwo ludowe. Przystąpiło 
do niego od razu 60 członków’. Pa­
tronem Towarzystwa jest św. Sta­
nisław Kostka. Do zarządu wybra­
no: przewodniczącym ks. dziekana 
Szołowskiego, zastępcą ks. wika­
ry usza Kucińskiego, sekretarzem i 
bibliotekarzem p. Fr. Hinza, kasy- 
erem p. Maksymiliana Tobolew- 
skiego.

— W powiecie brodnickim przed­
stawiają się stosunki własności jak 
następuje: Wskutek działania ko 
misyi koionizacyjnej znajduje się 
z wielkiej własności ziemskiej 72,600 
mórg w rękach niemieckich, a tyl­
ko 34,816 mórg w rękach polskich. 
Średnia i mniejsza własność ziem­
ska znajduje się, jak twierdzi „Pos. 
Tagebl.”, wyłącznie w rękach poi 
skich. Na przestrzeni od Nowego 
Miasta aż do lubawskiej granicy, 
od Lidzbarka aż do granicy nid 
borrkiej, od granicy rosyjskiej aż 
do Jabłonowa istnieje tylko jedna 
wieś niem’ecka, Konin. Nadto znaj­
duje się kilka wsi niemieckich w 
okolicy Jabłonowa. W powiecie nie 
masz ani jednej niemieckiej (ma 
zapewne być: protestanckiej) wsi 
kościelnej, prócz kościoła pobudo­
wanego przez komisyą kolonizacyjną 
w Niemierzu. Założono co prawda 
kilka parafii protestanckich, ale ta­
kże po wsiach z ludnością przewa 
żnie polską.

— W Barkwedzie pcd Iławą in­
spektor gospodarczy Dudek z Bał- 
cyny — przybywszy rannym po­
ciągiem z Ostrudy, chciał na dwór 
cu wysiąść, a wysiadał dopiero, 
gdy pociąg ruszył dalej. Otworzył 
nagle drzwi i wyskoczył — ale nie 
spostrzegł, że w tej chwili inny po 
ciąg w kierunku przeciwnym wjeż­
dżał na stacyą. Wyskoczywszy z 
wagonu, wskoczył na środek dru 
giej pary szyn i lokomotywa po­
chwyciwszy go rozszarpała w dro­
bne części. Znaleziono potem tyl­
ko obie nogi, jednę rękę, torbę po­
dróżną i pęk kluczy, resztę ciała 
koła pociągu porozwłóczyły p0 to- 
rze.

— Frombork. Ogrodowy Pohl, 
przekopując łąkę swoją, napotkał 
w głębokości jedn< go metra na 
okręt. Ponieważ to miejsce tylko 
200 metrów odlegle od zatoki, mo­
żna wnosić, że tam dawniej morze 
sięgało. Rzeczoznawcy twierdzą, 
że statek ten pochodzi z 9 stulecia. 
Przewiozą go do zbi< ru starożytno 
ści w Królewcu.

— W Prusach Wschodnich istnieje 
już od lat 10 Towarzystwo ku 
szerzeniu języka litewskiego 
w okolicach, zagrożonych germani- 
zacyą. Towarzystwo to ma nazwę 
“Biruta”. Na ostatniem jego posie­
dzeniu miał niejaki p. Lapins wy­
kład, w którym wykazywał, że Li­
twini już 800 lat przed Chrystusem 
mieli własną, bardzo wysoką kul 
turę.

Nowy zamach zbrodniczy w Swie- 
ciu. Po raz drugi w krótkim cza­
sie ręka świętokradzka po Iniosła 
się, pisze „Gaz. C-d.”, na Przyby­
tek Pański, wywołując jeden okrzyk 
zgrozy i oburzenia nawet z ust in 
nowierców; po raz drugi Opatrzność 
Boska, czuwająca nad świątynią, 
zniweczyła niecne plany nieznane­
go zbrodniarza.

Zaledwie kilka dni upłynęło, 
gdy wieść o podłożeniu ognia w 
kościele poklasztornym w’ Swieciu 
wstrząsnęła umysłami mieszkańców 
do głębi — aż tu znowu w środę z 
rana o gozinie 9 tej wrzask , ,gore”

wołał straż ogniową do przytłumie­
nia pożaru tą samą prawdopobnie 
zbrodniczą ręką wznieconego i w 
tej samej świątyni.

Jeżeli zbrodniarz pierwszym ra­
zem obrał miejsce na podłożenie 
iskry na chórze, to tym razem roz 
niecił ogień na strychu ponad wiel­
kim ołtarzem, zkąd już kłęby dy­
mu z płomieniami przedzierały się 
przez dach kościelny, gdy nadbie- 
głej straży udało się i tym razem 
grożącemu niebezpieczeństwu zapc- 
biedz.

— Kłamstwo ukarane. Że kłam­
stwo zwykle na dobre nie wycho­
dzi, doświadczył tego na sobie pe­
wien mistrz bednarski w jednem 
miasteczku w pobliżu Królewca. 
Otrzymał on niedawno 1,50 mr. 
wynagrodzenia za stawanie w pe­
wnej sprawie jako świadek, lecz 
odesłał owe pieniądza z nadmienie­
niem, że ponieważ pół dnia zmu- 
dził, a zarabia dziennie 10 mr., na 
leży mu się przeto 5 marek. Pie­
niądze te rzeczywiście mu też wy­
płacono, ale jakież było jego zdzi­
wienie, gdy wkrótce potem otrzy­
mał zawiadomienie od urzędu po 
datkowego, iż ponieważ sam się 
przyznał, że ma 10 marek dzien­
nie dochodu, więc też teraz nie bę­
dzie płacił podatku od 1500, lecz 
od 3659 mr. dochodu.

— Starogard. W S'ekltiie obcho­
dzili małżonkowie Stanisław i Ma- 
ryanna Derda dnia 23 go z. m. swe 
złote wesele.

SZLĄZK.

Pomiędzy miastem Wrocławiem 
a tisku-em pocztowym toczy się 
ciekawy proces. Administracya po 
cztow’a żąda nieograniczonej wol­
ności na zaciąganie w Wrocławiu 
drutów telefonicznych, magi-trat 
wrocławski nie chce s ę na to zgo 
dzić i żąda, aby poczta najpierw 
prosiła o pozwolenie magistratu i 
reprezentacyi miejskiej, czy wolno 
jej druty telefoniczne na ulicach 
Wrocławia zaciągać, czy nie. Ce- 
kawość jaki wyrok sądy wydadzą.

— Dzieckowice. Mularza Grabo­
wskiego, który pracował w osta 
tnim czasie w Brzezince, raził pod­
czas południejsze.go odpoczynku pa 
raliż. Niebożczyk pozostawił żonę 
i kilkoro drobnych dziatek.

POD AUSTRY AKIEM
CALICYA.

Straszna zbrodnia, że Zbaraża w 
Galicyi piszą: W Sieniachówce, na 
granicy rosyjsk;ej dnia 4 z. m. po 
graczny żołnierz rosyjski przyszedł 
do karczmy na terytoryum galicyj- 
skiem i zażądał od Karczmarza. 
Leona Linczyca, wódki. Otrzyma­
wszy ją, zażądał następnie pienię­
dzy, a gdy Linczyc mu ich odmo 
■wił, sołdat moskiewski strzelił do 
niego z karabinu, który miał pizy 
sobie. Linczyc, chociaż śmiertelnie 
raniony, począł się bronić, w’ówczas 
morderca kilkakrotnem pchnięciem 
bagnetu dobił nieszczęśliwego.

Obecny w karczmie dozórca le­
śny skoczył z pomocą Linczycowi, 
ale otrzymał także kilka pchnięć 
baguetem i wkrótce ducha wyzio­
nął. Wówczas moskiewski sołdat 
wobec dwóch trupów, zrabował, co 
w karczmie było do wzięcia i um­
knął. Starostwo wysłało natychmiast 
komisyą do przeprowadzenia śle­
dztwa, ale do tej pory nawet na­
zwiska sołdata nie wykryto.

To samo co się działo pod 
Strzałkowem, Ładnych rozbójni­
ków maRosya w swej armii.

ROZMAITOŚCI

Starzec 138-letni.

W jednym ze szpitalów peter­
sburskich znajduje się starzec 138 
letni, niejaki Iwan Kuźmin. Czło­
wiek ten wygląda daleko młodziej, 
mówi dobrze, widzi, słyszy. Uro 
dził się on 1757 r., jako poddany 
hrabiego Szeremetjewa, mając lat 
35 wysłany został ża opór przeciw 
jednemu z hr. Szeremetjewów na 
10 lat do Syberyi, gdzie jednak po­
został aż do ostatniej chwili. W r. 
1894 ogarnęła go tęsknota za do­
mem rodzinnym, otrzymawszy te­
dy paszport, wrócił do Moskwy, a 
gdy tu nie znalazł już nikogo z 
rodziny, udał się do Petersburga, 
gdzie znalazł przytułek w szpitalu. 
Kuźmin pamięta dokładnie wojny 
Napoleońskie. Ojciec jego dożył 
również sędziwego wieku, zmarł 
bowiem, mając lat 141.

Lekarstwo na jad wężowy.
Pewien plantator niemiecki, mie 

szkający w Brazylii, w liście do 
„Gazety Kolońskiej” donosi, że 
znalazł niezawodny środek na uką­
szenia jadowitych wężów. Śród 
kiem tym są poprostu okłady naf­
towe. Sześć osób, a między temi 
zięć i siostrzeniec piszącego, stoso­
wały ów środek i już w ciągu no­
cy, po wypadku, ból całkiem mi­
nął, a nazajutrz wszyscy mogli po­
wrócić do pracy. Ponieważ ukąsze­
nie przez wężi nastąpiło w lesie, 
okłady nie mogły być zastosowane 
niezwłocznie po wypadku; pomimo 
to, przemycie rany naftą sprowa 
dziło natychmiastową ulgę.

„Nowa Krew“ czyni cuda, po­
wiadają. Bogata nowa krew, która 
odżywia, daje żwawość, nadzieję i 
dziarskość — czasem nawet i sta­
rym, jeżeli Dr. Piotra Gomozo 
użyją. Czyści ono krew, zapełnia 
organy nową żywotnością —uczci­
wy to szwajcarsko niemiecki- śro­
dek, sporządzany po raz pierwszy 
sto lat temu. Nie handlarze lecz 
miejscowi agenci Gomozo sprzeda­
ją. Piszcie do Dr. Piotra Fahrney, 

I Chicago, 111.

Katolicy w Rosyi.
Liczba katolików w carstwie ro 

syjskiem wynosi obecnie 11 milio­
nów, tak że na 10 mieszkańców 
p-zypada jeden katolik. W guber- 
nii kowieńskiej przypada na 100 
mieszkańców 76 ^katolików, wileń 
skiej 60, witebskiej 26, grodzień­
skiej 24, wołyńskiej 11, mińskiej 
11, w Kurlandyi 10, na Podolu 10, 
w gubernii kijowskiej 3, mohile- 
wskiej 3 i w Królestwie Polskiem 
75. W koloniach niemieckich nad 
Wołgą żyje 261,975 katolików, a 
na Kaukazie 28,940 katolickich 
Armeńczyków. W Petersburga jest 
36,550, w Moskwie 14,112 katoli­
ków. W całej zaś armii rosyjskiej 
jest około 150,000 żołnierzy kato­
lickich.

Glisty-
Glisty, jakich rybacy używają 

przy wędkach do łowienia ryb, wy­
chodzą ze ziemi po ciepłym deszczu. 
Są jednakże inne sposoby wywoła­
nia ich na powierzchnią ziemi. Bie­
rze się skórkę zieloną orzecha wło­
skiego, moczy ją we wodzie i tą 
wodą zlewa miejsca w którym się 
przypuszcza, że glisty się znajdują 
— te zaraz wylostają się na po­
wierzchnią. — Drugi sposób: Dzie­
sięć gramów witryoleju miedzi roz- 
czynia się w 1 literze wody i skra­
pla tym rozczynem ziemię. Więcej 
witryoleju brać nie można, gdyż 
rozczyn ten byłby za ostry — i 
glisty potrułyby się w ziemi.

HUMOR I PRAWDA.
W antykwami.

— Proszę o podręcznik do pisa 
nia listów miłosnych.

— Służę pani, mamy jeden tyl­
ko egzemplarz, ale niestety, bez 
początku.

— Nic nie szkodzi. Potrzeba mi 
tylko wzoru listu, donoszącego o 
zerwaniu.

Mądry wół.
Pensjonarka (na wakacyach le­

tnich, przyglądając się pędzonemu 
stadu bydła). Dlaczego ten wół 
patrzy na mnie tak ciekawie i nie­
przyjemnie?

Dziewczyna wiejska (pędząca sta­
do). A to proszę jasnej panienki, 
przez tę czerwoną parasolkę...

Penryonarka. No, tak, pa-asolka 
nie jest już bardzo modną, ale zkąd 
ten wół może się znać na tem?...

Na giełdzie
— Czyś pan ozyt: „l pinie o 

księciu Bismarku?'’ Jak [ anu się 
zdaje, która z nich jest najlepsza?

— Ja panu co powiem: najlep­
sza opinia o księciu Bismarku to 
jest ta, którą on ma sam o sobie

00 SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod
No. 531 Noble str., blisko Mi) 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 24j stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze­
rokich płytów kamiennych (dimen­
sion stones), cztery piętra muro­
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa 
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru 
giego domu tak mocno zbudowa­
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy­
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej­
scu jest założona woda i oświetlę 
nie gazowe. Przed domem jest cho­
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię­
trowy budynek 24^ przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierżawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe.

x W. DYNIEWICZ-

Nowożeńcy!!
Kto chce mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest

“PAMIĄTKA ŚLUBU”
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty.
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po­
cztowych OTRZYMA na okaz “PA­
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo­
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO­
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik.

OBRAZY SW. PAŃSKICH
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.

Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście reglstrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis.

albo do: W. DYNIEWICZ, 
’ 532 Noble Str. Chicago, 111

Katalog Książek 
raportowanych z Europy 

do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej, 

WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str. ■ Chicago, III.

Książki Powieściowe, Nowele — 
Dzieła.

Bez Opieki. Szkic powieścio­
wy. Napisała Marya Szeliga.

Cena . . . • $1.15.
I. Bluszcze.—II. Słowa pra­

wdy dla użytku wszystkich sta­
nów. . . . • 8( c.

Bajarz czyli zbiór rozmaitych 
powiastek zebrał F. X. JT., 3 
tomiki. .... 8t'c.

Bajki i Przy powieś ci. I. 
Krasickiego. . . 20c

Bajronista, powieść współ . 
czesna przez Zygmunta Kaczko 
wskiego, 3 tomy . . 2.60

Bartosz z Trembowli, na 
pisał Piotr Zbrożek. . 10i

B i ó r k o, obrazek obyczajowy z 
lat ostatnich minionego wieku, 
przez autora Pamiętników ks 
Jordana, 2 tomy. . . $ ■ .00

Bóg nie opuści kto się n ń 
spuści. Opowiadanie dla młodzie 
ży przez Wł. L. Anczyca. . 85o.

Bandoska. Obrazek z życia 
Napisał Wiktor Olszewski. 10c.

Chorzy i Zdrowi, przez Z. 
Klimańską, . . . 85c.

Ciężka próba, 2 tomiki prze 
łożył R. Starkel, z 4 rycinam'. 50c 

Co Piotrek z Drobina wi­
dział Nowego w Łowiczu? Napi­
sał Hip. B. Tarczyński. . 20c.

Co to we wsi być może. O- 
pisał Czesław Pieniężek. . 10c.

C o to j e s z c z e we wsi być 
może. Napisał Czesław Pienię­
żek. . . • • K ę.

Chleb Duchowny. . 5c.
Choinka . . . 5c.
Co robić, ażeby być zdrowym 

i długo żyć? . . . 10c.
Co robić, gdy kto zachoruje.

Cena .... 10c.
Cienie Syberyj-kie, T. Lenar­

towicza. . . . I5c.
Córa Piastów, Władysława 

Syrokomli. . . . loc.
Czarna krówka, legenda 20c. 
Czy kolonie polskie zakła­

dać potrzeba i godzi się? . 60c.
Cztery Powiastki, dla 

Wojtka i Marysi. Napisała Ma 
rya II.......................................3óc.

Cudowne nawrócenie i- 
żraelity Alfonsa Ratisbonne 25c.

Czytania świąteczne dla 
ludu naszego przez ks. K. Huta- 
niewicza.................................. 75c.

Do czego za młodu nawy­
kniesz, to na starość jak znaj­
dziesz, przełożył Leon Antono­
wicz, z 4 rycinami. . 50c. ;

Donośmy Głos Ojców i ;
Nauczycieli kościoła. 15c. 

Dolina Amony. Powieść dla 
młodzieży przez F. G. . 50c.

D o wszystkich Polaków. . 60c.
Dzieła Dominika Magnusze- 

wskiego. (Poezye liryczne. — 
Niewiasta polska w trzech w;e 
kach)......................................$1.35

Dziesięcioro przypomnień 
dla rolnika . . . 15c.

Dzieła Alex hr. Fredro. 
(Poezye. Nieszczęścia najszczęśli­
wszego męża). . . $2.25

Dzieła Alex. hr. Fredro. 
(Poezye. Dziennik Wygnańca.)

Cena . ■ . . $2 25
Dwa szkice powieściowe. Przez 

Felicyana Gryf. . . 35c.
Dzieci Wioski. Powieść 

ludowa prez Weronikę Prussni- 
gowę. . . ... 35c.

Dziennik Podróży po Sy­
beryi przez Józefa Kopeć. 40c.

Drzewa w mitologii i podanie, 
napisał Ign. KI. . . 20c.

Dzieje Polski od abdyka- 
cyi Jana Kazimierza do trzecie­
go podziału przez Józefa Szuj­
skiego. . . . $4.50

Dzieje Polski. (Tom III) 
królowie wolno obrani. 1572 — 
1668 przez Józefa Szujskiego. 
Cena . . . $3.50

Dzieje Rzeczypospolitej 
Polskiej przez Jędrzeja Mora 
czewskiego 9 tomów (kompletne) 
Cena . . . $12 00

Emigracya Polska cd 
1831 do 1863 — krótki rys histo­
ryczny . . • . 75c.

Flamarande, powu ść z fran- 
cuzkiego pani George Sand. 
Przełożyła z francuzkiego A. B. 
Cena . • ■ . $1.5C

F 1 i 8. Sebastyana Klonowicz. 20c. 
Głos Pana nad Pany, 

przez Fr. Hoffman. Przeł. Stan. 
Knasiewicz, z 4 rycinami 50c.

Grześ niepiśmienny, powiastka 
przez M. Bałuckiego . 10c.

Hrabia i Niedźwiedziąt z. 
Przez Fr. Hoffman. Przełożyła 
Paulina z L. Wilkońska, z 4 ry­
cinami . . . 50o.

Helena Middleton, Powieść 
w 2 tomach, przez Georgianę 
Fullerton. . . . $1.50

Historya kołka w pło­
cie, według wiarogodnych źró­
deł zebrana i spisana przez J.
I. Kraszewskiego. . 60c.

Historyczna parallela Hi­
szpanii z Polską przez Joachima 
Lelewella. . . . 60c.

Historya reformy protestan­
ckiej w Anglii i Irlandyi przez 
Wilhelma Corbelta. . $2.40.

Hryhor serdeczny. Powieść 
przez T. T. Jeża. . $2.40.

Hrabia i wiejskie dziecko 5c. 
Historya miasta Lwowa, na­

pisał Karmelita X. Ign. Chody 
niecki. . . . $1.15.

Historya r e w o 1 u c y i 1794 r. 
i napisał Józef Zajączek. . 5°c.
Historya kalwaryi Zebrzy­

dowskiej. . . . 25c.
Historya Naturalna Szafa- 

śkiewiezs. . . . 45c.
Historya Stanów Zjednoczo 

nych, Edwarda Laboulayea, 2 
tomy......................................$3 00

Irena czyli Chrześoianie za Do 
mieyana. Powieść Oryginalna 
przez M. G. . • $1.00.

Improwizator Andersena prze­
kładu H. Feldmanowskiego, 2 to 
my: .... $1.75

Jan Paskal albo Pokusy u 
bogiego. Zdarzenie prawdziwe. 5c.

Jaka praca taka płaca, opo­
wiadanie dla moich młodych 
przyjaciół, przełożył Julian Topór, 
z 4 rycinami. . . 50c.

Jan Dęboróg, Władysława 
Syrokomli. . , . 20c.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych v drukarni "Gazety Polskiej'' 
W. DYNIEWICZA,

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BBEMEN8K1CH
---- -w-----

CHICAGO, - - ILLINOIS.
Książki historyczne, po­

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romance i 

humorystyczna
Ita hrabina na Toggenburgu. Historya 

prawdziwa z XII wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30 

Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemir.........................  • 15

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka...............................10

Jałmużna i Przypowieść o Pszenicy 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcińskiego......................10c.

James Garfield, albo Praca i Cnota, 
.poemat skreślony podług faktów przez 
Teofilę Samolińską..............10

Jan 111 Sobieski, król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10

Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia­
ździe orłem pod Krakowem, po­
wiastka ...............................16

Jan Płużek, powieść z dawnych cza­
sów napisał Mieczysław z Poznania 
................................................15

Jan Samulczak czyli chciwość ukara­
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi­
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu­
mił Tarczyński...............15

Jaskinia Iłeatusa. Powieść dla wszyst­
kich szlachetnie myślących . 50 c.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu 
likiem..................................75 c.

Jaskinia Potępieńca. Powieść przez
Fr. X. Tuczyńskiego .... 50 
Ta sama jv mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem..................... 75

Jasna Gó' , Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza .... 10 

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał
Syn mego Ojca. Cena . . . 15 c.

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena ... 15

Józef Struś,lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał 
Stanisław Wagner. Cena 15 c.

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza 
nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra­
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda o św. 
Józefiti. Cena...................... 15

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską .... 15

Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie­
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15 

Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid . . 25 , 

Konfederaci Barscy na Sybirze. Po­
wieść napisana przez E. z K. P. 25 

Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego..............10

Konstytucja Stanów Zjednoczonych
Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów

Napoleona I. przez N. J. . . 25 
Koszyk kwiatów, powieść przez Ks.

Schmidt..................................30
Konstytucja 3 Maja................. 10
Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 

króla chłopków Kazimierza Wiel­
kiego.......................................15c.

Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie­
rza w’ Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
...... . ............. . ............. . .......... 5

Krwawa noc Powieść z niedalekiej 
r ’łości przez Zygmunta Lucyana 

.... .... 15
Kr i- sieroty powieść napisana przez

W S.......................................... 15
Ks. A. Kordecki przeor Paulinów,

Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
................................................15 

Książę Almanzor i jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego.......................... 30

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez
„Gazetę Polską" w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie­
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25 

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia­
stka fantastyczna z pradawnych cza­
sów dla Kawalerów i Panien. 15 c. 

Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Patyżu . 30 

Ktoby się spodziewał’. Humoreska.
Napisał Władysław Ordon........... 10c.

Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo­
ryjka o “Pra-Pra-Dziadku’’ z upo­
ważnienia autora skróciła F. M. 
Cena........................................- 25c.

Kwiat Preryl między Indyjczykami, po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Bętkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ..........................' • •

Ładowa Piecmra. Obrazek wiejski 
przez I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie...................75c.

Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier­
ścieniu, którj’ch połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn................. 30

List Agatona Gillera o Organizacyi
Polaków w Ameryce ... - 10 

Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez Ouidę 10 

Los Sieroty czyli powieść wystawia­
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za­
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez 
ks. A. Pokojskiego.................30

L'igdarda czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opraco- 

. wał podług źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski...................., • • 50
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem ....•• 75 

Ludzie leśni i wieszcze Dzieci przez
Fr. Waligórskiego.......................5

Luter w drodze do narzeczonęj. Po­
wieść Bolandena..................... 50
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ..................................... 75

MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia Ojczystego kraju z mapką 
i Hcznemi rycinami. Zawiera prze­
szło 350 stronic.

Cena - 60c.
MARYA (Malczewskiego.) Powieść U- 

kraińska.
Cena ... - 10 c.

Marcin Mrąga. Powiastka histoiyczna 
z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną)...................10

Małe Powiastki i wiersze. Treść:
Skutki wychowania. — Jak Kuba Bo­
gu, tak i‘Bóg Kubie. — Rozmowa Dy- 
bicza z żołnierzem polskim, schwyta 
nym przypadkowo przez Kozaków na 
granicy. — Skarb w książkach ukiy- 
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Trafna odpo­
wiedź. — Roztropnj’ wierny stangret.
- Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 

Jny czyn kucharza w Toruniu, 
ena ... - 10 c.

Mikołaj Kopernik w związku z Ko­
lumbem, z 39 piękneini tycinami.

Cena - - ■_ 25c.
Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 

napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
. ... ...................................25 c.

Myszą wieża wśród jeziora Gopła prze® 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
wieku...................................... 80

Na dalekim Zachodzie opisał Wiktor 
Karłowski.................  10

Na Pograniczu, zarys piórem nakre­
ślony przez Paulinę z L. Wilkońską. 
Cena.........................................30
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .......................................60

Najlepsza Spuścizna. Powieść napisał 
Ks. kanonik Szmid. Cena 10 c.

Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tj-tulikiem...............60

Nasze Zycie, powieść w trzech częściach 
przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ............................... 1.35

Nieposłuszna, Streścił A. Parysso 5
Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 

szczęście, ten prowadzi swą oblubie­
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim azewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego..................15

Joc Bgo na 4go Grudnia; na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski........................................80

Nowa Sybilla, zawierająca najważniej­
sze przypowiednie o przyszłości, ty­
czące się kościoła św., Polski i Sło­
wiańszczyzny ..........................25

Obrazki Caryzmn, pamiętniki J. Gor­
dona. Cena - - 50c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tj’tulikiem - - - 75c,

Ciąg dalszy nastąpi

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Wekaie, wpłat j pieałęda) 
priuyttn* wprost w 

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWI!
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

i spadkdbier^wa.
«. CŁAIIBUKSIUB 1 «)•

S0 — 88 Fifth Ave.
019ICA9O, JLL

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO,
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic- 
kapitał $3,ooo,eM

WEKSLE. •
aerlln — Klemcy, Wiedefi — Austria, fete 

■arg — Roaya 1 wszystkie Inne europejski e kr*1 
„ko też ns wszystkie kursujące pieniądze

LISTY KREDYTOWE 
ila użytku podróżnych w wszystkie ezjac 
świata, Ściąganie spadkobierstw (schedów) 
vszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryl 
tosyi i wszystkich europejskich krajów za bv 
Izo umiarkowany kornisyy.

Zarząd.
L.YMAN J. GAGB, Prez. 

JAS. B. FOHGAN, Vice-prez.
RICHARD J. STREKT, Kasyer.

HOLMES I1OGB, Ąsst. Kaeyer. 
FRANK B. BROWN, 2 Aset. Keeyer.

DYREKTORSYI
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRBNCJI. 
S. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
BUGBNB S. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER

GREENEBAUMSONS,
BANKIERZY

S3 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną.
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Od rr>*w 181S6 w Chieaffn

Koźmiński & Co..
164—166 Randa, ph Str.

Pionind'/P do wypożyczenie po najni*
L szych procent vch r r *noeĆ
w Chicago. Naj epez* n'.;-oteki 1 a!
«I'rzedajj

Pełnomocnictwa ^’e^ttiem^ 
tie. ^ctjgitny w epoeób 1ak najtafcezy zna­
ki 1 Inne pretensye.

Bilety pasażerskie bŁaiEST
1 wypłaty pocztowe na waz* 

W CKolt? itkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i ta to.

Skład założony w r. 1851 

Henry Sclioellkopf, 
ps rnik taitin/ i Miaz^iy 

232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic. 

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i Ser Parmesahski, 
From age de Brie i ser Roqnefortskl, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświeki salseson, 
Balami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone 1 marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie Śledzie, rosyjski kawlar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg. 
Niemieckie szparagi, krajany fasolę, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczro eli perłowy, kaszg jęczmie 
nn^,
Kaszg tatarczang szg owsiany, 
M|kg kartoflany ^ykę ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnio, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ' makaron s. 
Najlepszy Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwa rosyjsky herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakę do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzvwowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemię konopnian* 

rzepikowe,

jako 1 wszelkie inne towary korzenne
Henry Schoellkopf.

Dr.Muszynska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
x dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warzzawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, bó] gar 
dła, zaztarzale rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wy wyichtięoia rąk i nóg 
naprawia. SpeoyafnoSó lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne j leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatrzm.
Godziny uHsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiees
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St 

CHICAGO, ILL.

antal-midy
\v 48 godzinach zostająza­
trzymane gonorrhoea I odpływy 
z moczowych organów przez 
Sautal-Mldy kapsułki, bez u e- 
dogoćaoAd (Mr.SO— 96,)

The American Protective Tariff League 
is a national organization advocating 
“ Protection to American Labor and 
Industry " as explained by its constitu­
tion, as follows:

"The object of this League shall be tc protect 
American labor by a tariff on imports, which shall 
adequately secure American industrial products 
against the competition of foreign labor.’’

There are no personal or private 
profits in connection with, the organiza­
tion and it is sustained by memberships, 
contributions and the distribution of its 
publications.

FIRST : Correspondence is solicited regarding 
" Membership” and “Official Correspondents."

SECON D: Wo need and welcome contributions, 
whether small or large, to our cause.

THIRD’. We publish a large line of documents 
covering all phases of the Tariff question. Com* 
plete set will be mailed to any address ft«r 50 cents.

FOURTH: Send postal card request for free 
sample copy of the “ American Economist.” 
Address Wilbur F. Wakeman, General Secretary, 
135 West 23d Street, New York.

Leczy

--  -ww 'V'
SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT.

Dr. HAM

i Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję. 
F wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Hamf 
^po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-M 
\siące ludzi, którzy długo cierpieli, 
f przez innych lekarzy, nie mogli byćf 
^wyleczeni.. Ludzie ci wszędzie roz-/ 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go

V polecają. Udajcie się do niego to wasr
^wyleczy. A

^choroby' zaraźliwe,a 
^obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-\ 
tców przekazane) leczy skutecznie,* 
/prędko, tak że się nigdy nie odnowią.4 
\Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, a 
vbo zaniedbywanie takich chorób spro-f 
/ wadza złe skutki na przyszłość. ż
\ Porada darmo! Dr. Hamkaż j 
Vdemu udzieli rady darmo. Nio żąda* 
Jteż zapłaty z góry, tylko aż pacyentai 
\wyleczy; pacyent płaci tylko ża le-Y 
rkarstwo. Opiszcie chorołję, podajcieV 
/wiek chorego, przj’ślijcie w liście tro-j 
ache włosów z głowy i 2-centową markę >
V pocztową to dostaniecie odpowiedź*
/natychmiast, czy choroba jest do wy-4 
pieczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-» 
\ tować. Można pisać po polsku, an * 
/gielsku lub niemiecku. Adres taki A 
» DR. C. B. HAM, i 
?BOX 34, - - TOLEDO, O./

a. a. _ L

wszystkie choroby zastarzałe,/ 
: Duszność, spazmy,paraliż,dy-a 

w°dn!ł puchlinę, reumatyzm,\ 
boi głowy, uszu, ócz i nosa; choroby^ 
żołądka, gardła, piersi, kanałów od-a 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowief 

/i skórne: choroby maciczne, zboczenia i 
a regularności, krwiotok, białe upławy, a 
\ niepłodność,boleści popołogowe; puch-f 
f linę, rany, otwory na ciele, różę, cho-/ 
Aroby kiszek, ból krzj’ża i w plecach ;a 
\katar, neuralgią, bronchitis, podagrę.* 
Fświerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-/ 
Arobj7 pęcherza, raka,kolki, wysychanie a 
\mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-\ 
/roby wątroby i nerek, tyfusj odrę,/ 
/glisty, robactwo, liszaje i t. d. A 
A Leczy niewiasty, dzieci I mężczyzn. \

JAN H. XELOWSKI, 
Apteka Polska 

709 Milwaukee Ave.
CHICAGO.

Kompletny wybói lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pa­

sków na ruptury, bandaży 
kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patei u.we. wina 

krajowe . impóUhwane.

PIJAWKI i
sprowadzane ze 8zwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i w”sełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XEuOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

GOŁDZIEK RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi­
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar­
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

High 
Arm |MóJ mąż jak to możne.

? 6 ' Ken wood M aszyns za S23.00 
jftyj ŚM Arlington Masz. zaflS.W 

standard Singer M aszyny $8.1 0 
$11.00, $15.00 1 27 innych ga- 

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa- 

pFSKJJmego domu, na 80 dniow ą próbą 
#b2^jn‘-> żądając ani centa z góry. Por­

to takie opłacrmy. Kupujcie 
wprost z fabryki. Możecie sobie' zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w utycin. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie, Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH iUYEES’ UNION 
158 164 West Van Bumn St. B Chicago, LU.

Feb. i-go. L. B 262.

“TŁUŚCI LUDZIE.”
Park Obesity Pigułki zmn’ejszaj^ waszę tuszę 

o 15 funtów miesięcznie. Me potrzeba się gło­
dem morzyć, nie mi zmarszczek ani uszkodze­
nia Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym’! 2c.

PARK REMEDY CO., Boston, Mass.
(Sept. 1—96)

SE\ Eli A BALSAM
NA

( HOUOBĘ PH < .
JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 

aa wszystkie choroby gardła i płuc, aa 
wszystkie rodzaje kastlu, duszności, bron­
chitis, febrę nłrc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier­
siach. Ceno 50 e. I 25 c.

Nn tprzednt w wszystkich aptekneh.

| Severa małe pigułki »a wątrobęj 
•ąaąjb^tem środkiem odprowadzającym.

Cena 25 c.

BÓL GŁOWY, 
aecralgla, febzk i bóle w ogóle zostają 

szybko I skutecznie usunięte przez

;SEVERĄvPkOSŻEk
1*1 ■ .

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedają karty okrętowe na poczto­
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo­
dniach mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w imirn ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DAKmO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów

HofaPark Pułaski Sobiesk

Aug. GROSS, 
680-682 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS

Mapę i Książeczkę 
zawierającą szczegółowe informacye o gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że­
laznych targach i magazynach zbożowych, o mia­
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach.

położonych w WSCHODNIM WISCONSINIK, prześlemy darmo kał 
demu kto się po takowe zgłosi:

Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na spizedał i sprzedamy tako 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach.

Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy­
stkie listy do nas adresowane były do:

J- J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.
Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy­

kupić tykiety kolejowe wprosi do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL­
WAUKEE ST. PAUL.”

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest ohromo-litogra^a 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
(0^ Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 

sam i brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET..........................................CHICAGO, ILLINOIS.

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH: FIRM.

Jako to: -

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 

^składzie.
_____ Nowe Fortepiany od 

$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach.

Teltfoi. 1726. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, i03 109 E. Randolph ul.

Organów, 
Po wszelkich ce­

nach,
Fortepiany wynajmuje­

my.
W rasie zakupu, odli­

czamy jedno roczn

SKŁAD 
nowych i z drugiej 

ręki 

Fortepianów

BKFKHKNC <;

Ka. Wtne. • <y£akl, 
rektor kote. xa «w. Sta- 
bielawa Koetkl w Chi­
cago.

Polekle Si 
tanki w

Polekie Sioetry Notre 
Dame w Chicago.

Sioetry 4w. Prane Ka 
w Cui caro.

Ke. A. J. Thiele w Chi

bzj.iu. Braci AlezlUBów 
w Chicago.

dzierzawe od ceny.
Rozmaite inetrnmenta mnzyczn..
Piazcio po ceny 1 warunki. I Prof. 8t. Biwajkart w Chicago 1 wialń aayoh 

w Chicago i w całym kraju, któray knpi 
odemnle Fortepiany.

Kei jia F. Byrgier, G. Koleelnakl w Chieagc. P. P. Kiołbaeaa, b. ekarbnik miasta Chicago.

J. J. & AWELKA & CO.
Pożyczki n» własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe I kolejo 
we Bilety

do l •
EUROPY 

po najtańszych cenach. Zajmuj. 
»ię szczegółowo wydzierżawiani en 
domów.

S79 W. 18-th Str.

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesjonały i t. p- 
L Gustownie tanio i na czas.

CAVtAldJnAULMAKKs^r
COPYRIGHTS. W*

CAM I OBTAIN A PATENTf Fora 
prompt answer and an honest opinion, write to 
M I’nN A CO., who have had neariv fifty years’ 
experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concerning Patent* and bow to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of meGha» 
leal and scientific books sent free.

Patents taken through Munn A Co. receive 
■pecial notice in the Scientific American, and 
tens are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper. 
Issued weekly, elegant ly illustrated, has by far tho 
largest circulation of any acientifie work tn the 
world. $3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly. a year. Btnfte 
copies, U5 cents. Every number contains beau­
tiful plates, in coloi-s, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 

I latest designs and secure contracts. Address
MUNN A CO-. New York. 3«1 Broadway.

Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej
“Poniatowski.”

Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie­
sięć lat czasu do wypłaty- Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła­
ścicieli:

RIETBROCK A HALSEY,
Athena, Morathan Co , Wisconsin.

(SO-47)

AKiSESANOKA CHODŹKI dokUany

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

sostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzlełc to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając* 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest język 'ngiel 
ski i bez znajomości tego jęzj’ka nie można tu prowadzić żadnego interesu, anj 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
1 angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprt«rt 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bsz języka 
angielskiego 1 najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. " Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jes» 
“Pośrednik Polskc Angle-.x!” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ihce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy tć robotnik, 
rzemieblmk, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to uz»eło znajdo­
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłun ■ 
zzyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, ni, może obyć s!ę bez F - 
wnika Polsko .Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cen* tego dzieła jer. 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiej ąrye? 
po polaku a mających Interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić Jaki a z a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznetist* podług S w. ki 
s rozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyflemy każdemu 1 przesyłkę sami 
Wasz ziomek i sług,

WŁADYSŁAW DYYLLMh JZ.
1LJEX. CH0DZK0’8 Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGIJfU 

is a very advantageous wokk for every Businessman who hM btistuees •» tti dee 
Containing 934 pages in hard binding. Price only M-00.

Address^ W. DYNIEWICZ, P-
e-S* <« EŁA Nfilh

541

64



CHICAGO

Bradley
51—57

2.10—2.30

1

“Boże

Gaze

30c.

pa-
W. DYNIEWICZ.

św.

de-

0 110 OBROŃCZE

do “Gazety” coś coby zrobiło władzę magiczny.

wypo- 
której 
naro-

po 
de

3.20-3.40
3.10— 3.20
3.10— 3.25

w prze- 
funtów

Opieku 
nowie 
kasy.

35}
22—42

12 — 14
75—95

1.50
50 — 00
50-60

. 26}—26}

. 26} - 26}
16} 20}

STEKI 
WIND 

k SET 
LADIES 

OR CENTS 
SIZE

• i przeszkodziła całej ceremonii, 
i Rappopot chcący zrazu wszy­
stkiemu zaprzeczyć, wziął syn­
ka swego w ręce i z nim i żo­
ną udał się do swego mieszka­
nia; zdawał się być zadowolo­
nym.

— Nie lubimy podawać

. 19-23
18—22 

. 16—18 
1.25—2.00

75-3.50
1.00—1.25

6.00—7.00 
.3.75—4.00 
1.5U—1.60 
1.50—1.60 

90—1.00

21 23}
16—18
U —12

4—5

$10.oo
x

2.30—5.25
2 30 — 3.50
2 70—2 65
2.75— 5.90
1.75 — 3.60
1.40—4 40
2.75— 4.40 

9.07} 
4.62}

5 60

Słynny Schlatter.
Denver, Colo., 27 listopada. 

Zdaje się, że pseudo mesyasz Fran­
cis Schlatter wyrzekł się idei le­
czenia chorych ludzi w Chicago, i 
że ukończył swą misyę nietylko w 
Denver, ale i wszędzie i na zawsze. 
Najlepsi jego przyjaciele oświad­
czają, że się ukrywa gdzieś w gó­
rach w pobliżu Denver. Inni twier­
dzą, że widzieli go udającego się 
na siwym koniu do New Mexico.

Trinidad. Colo., Igo gru­
dnia. Pseudo mesyasz Schlatter, 
nosi obecnie ze sobą mosiężną la­
skę. Powiada, że Bóg mu zesłał 
z nieba tę laskę, która posiada

Z Schenectady, N. Y.
Od ob. K. Guoza z Schenectady, 

N. Y., odebraliśmy w poniedziałek 
przydłuższą koretpondencyą, którą 
me dla niechęci, lecz dla braku 
miejsca w łamach “Gazety Polskiej 
w Chicago” nie możemy podać. 
Ob. K. opisuje stósunki polskie w 
Schenectady, gdzie się znajduje 
około 200 familii polskich, o czem 
Czytelnicy są już uwiadomieni z 
trzech innych korespondencyi, któ­
re w ostatnich miesiącach były po 
dane w Gazecie. Do dobrobytu Po­
laków w Schenectady przyczynił 
się Wiel. J. Deresze*ski i broni 
ich wobec innowierców i postarał 
się o to, że Polacy mają własny 
kościół, plebanię, szkołę pod ko­
ściołem i cmentarz własny.

Za staraniem ks. Dereszewskiego 
przybył dnia 9 czerwca Przew. ks. 
biskup z Albany, N. Y., i udzielił 
Sakramentu Bierzmowania. Za je­
go też staraniem odbyło się także 
przedstawienie amatorskie, na któ 
rem odegrano “Ulica nad Wisłą.” 
Aktorkami i aktorami byli: panie 
Helena Dobroczyńska, Katarzyna 
Kubak, panowie Fuzner, Maćko­
wiak, Górski, Gusz i Cegler.

Dzieci chodzą bezpłatnie do szko 
ły parafialnej, koszta zostają opła­
cane z wylosowywania książeczek i 
z odczytów jakie Ks. Dereszewski 
miewa.

Reszta korespondencyi częściowo 
wierszem pisana opiewa o ogólnie 
znanych stósunkach Polaków wobec 
Boga i cudzoziemskich narodów.

raid” wyznaczył około $5000 
na nagrody i oprócz tego zło­
ty medal dla każdego z ściga­
jących się.

—Pod oskarżeniem mor­
derstwa, spisku morderstwa i 
udziału w morderstwie zostało 
w środę odesłanych przed sąd 
kryminalny 8 członków Berry 
agentury tajnej policyi, której 
członkowie brali udział w za­
strzeleniu Frank’a W. White, 
o czem w swym czasie wspo­
mnieliśmy. Oskarżonymi zo 
stali; William J. Dis, Jacob 
Fischel, John Frew, William 
Mayo, tajni policyanci, Char­
les A. McDonald, superinten 
dent agencyi, Joseph McDo­
nald,pomocnik superintenden 
ta, J. Poole i Charles’a Thomp 
son, detektywi.

— Aimce Elements, 13 
letnia dziewczyna miała bardzo 
piękne warkocze Przed domem 
położonym pod no. 155 Laflin 
ul. dogonił ją w czwartek nie­
znany człowiek i bardzo ostrym 
nożem uciął jej jeden z war 
koczy, radząc jej, aby nie krzy­
czała, jeżeli nie chce, aby jej 
się coś gorszego wydarzyło. 
Policya nie ma dotychczas śla 
du po złodzieju włosów, który 
już od kilku tygodni w zacho­
dniej dzielnicy miasta ucina 
warkocze dziewczyn mających 
długie i piękne włosy.

— Pani James Ash, ży- 
jąca na Albany ave., miała ko 
ta, który był duma całego są­
siedztwa. W środę był dzień 
pieczenia u familii i gospody­
ni po wygnieceniu ciasta wsa 
dziła takowe w odnośnych pa­
newkach do pieca. Drzwiczki 
pozostały na chwilę otwarte, 
z czego kot skorzystał i położył 
się na wierzchu miękkiego i 
ciepłego ciasta, aby sobie od­
począć. Pani Ash nie mało się 

I zadziwiła w pół godziny pó­
źniej, gdy zajrzała do chleba, 
że ma upieczonego kota, któ 
rego jeden z młodszych człon 
ków familii Ash pochował w 
“Thanksgiving Day” z odno- 
śnemi ceremoniami w kącie 
podwórza, podczas gdy inni 
raczyli się pieczonymi indyka 
mi.

—W przedmieściu Avon­
dale zostało założone nowe 
Towarzystwo “Króla Włady­
sława Jagiełły p. o. św. Cze­
sława”. Urzędnikami zostali wy 
brani następujący obywatele: 
Jan Grabowiecki, prezydent, 
Jan Kruś, wiceprezydent, 
Leon Ługowski, sekr. prot.

I Gustaw Kochański, sekr. fiu. 
Waw. Białkowski, kasyer, 
Ant Jankowski, marszałek I. 
B. Białkowski, marszałek II. 
M. Dominowski, 
Fr. Drille, 
Jan Kochański,

Celem Tow. jest oświata, 
moralność, chrześciaństwo,po 
moc w razie choroby, nieszczę­
ścia lub śmierci.

Za staraniem powyższego 
Towarzystwa obchód rocznicy 
listopadowej zostanie urządzo 
ny dnia .8go grudnia, o godz. 
7mej wieczorem w hali ob. J. 
Grabowieckiego pod no. 2553 
Milwaukee ave.

— Pollcyanci Riordan 
i O’Hara spostrzegli w niedzie 
lę rano o godzinie 2giej, trzech 
ludzi wychodzących ze stajni 
położonej pod no. 296 Austin 
ave. Ponieważ byli to ludzie 
znani z tego, iż niekoniecznie 

( się zastosywują do prawa i 
już nieraz znajdowali się w wię­
zieniu, usiłowali ich pojmać. 
Usiłowanie ich (złodziei) aby 
uciec nie udało się, bo dwóch 
z nich — Emmet Harkins i 
Harry McCabe zostali zapro­
wadzeni do stacyi policyjne 
przy W. Chicago ave., a trzeci, 
niejaki Edward Davis mieszka­
jący pn. 368 Grand ave., zo 
stał raniony kulą w prawy bok 
i znajduje się w szpitalu powia 
towym.

— Ks. A. Kelly, pro­
boszcz przy kościele św, Cecy­
lii, jeden z najwybitniejszych 
kapłanów katolickich w Chi­
cago, został zamianowany bi­
skupem dyecezyi Concordia w 
Kansas. Ks. Kelly liczy dopie­
ro lat 43.

— W napadzie melan­
cholii odebrał sobie w sobotę 
po południu życie 57 lat liczą 
cy krawiec Karól Flascher w 
stajni znajdującej się po za je­
go mieszkaniem znajdującem 
się pod no. 543 przy S. Union 
ul.

— Ścigany przez nieu­
błagalną “Nemesis” dostał się 
w szpony sprawiedliwości L. 
Epstein, który się właściwie 
nazywa Ludwik Rappopot. 
Dwa lata temu ożenił się w 

Grodnie z Bertą Godman i 
wywędrował po sześciu mie­
siącach do Stanów Zjednoczo­
nych, zabrawszy ze sobą $500, 
które były własnością jego żo­
ny. Przybywszy do Ameryki 
zapomniał o swej żonie, lecz 
ona, która porodziła syna, nie 
zapomniała o nim.

Rappopot przybywszy do DChicagoskich Właścicieli
794 Milwaukee Ave.

Czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę­
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna.

Żywotność w człowieku odno­
wiona.

. 4-7
4-7} 
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któremukolwiek z Polaków 
ujmę. Milczeliśmy przez długi 
czas, dzisiaj jednakże musimy 
wspomnieć o sprawie, przyno­
szący wstyd Polakom. Oto ob. 
Paweł Giersz w piątek po po­
łudniu wracając z Cornelia ul. 
został na Dickson ul. w pobli­
żu saloonu ob. Listewnika za 
skoczony przez Teodora Matu 
szak, który schwyciwszy go za 
gardło, pierścieniem, jakie tyl 
ko “sports” noszą, począł go 
obkładać. Ob. Giersz padł, a 
tymczasem T. Matuszak ubiegł. 
Zostały wyjęte 3 warranty, lecz 
T. Matuszaka nie można zna- 
leść, chociaż go widziano tu i 
owdzie na Dickson ul.

— Józtf Siebart mie­
szkający pod no. 193 przy 
Cleaver ul. a pracujący dla E. 
S. Hartwell & Co. spadł w 
sobotę ze stosu desek 18 stóp 
wysokiego i złamał kość pacie­
rzową, wskutek czego cała 
dolna część jego ciała została 
sparaliżowaną. Umieszczono 
go w szpitalu powiatowym, 
gdzie lekarze oświadczyli, że 
trudna będzie rzeczą, ażeby 
wyzdrowiał.

— Cena węgli ma po­
dobno pójść w gorę. Handla­
rze węglami -spodziewają się 
ogromnego popytu około po­
łowy bieżącego miesiąca. Wę­
gle znajdujące się na składzie 
zostały wszystkie prawie zakon - 
traktowane, i około Bożego 
Narodzenia nie będzie węgli, 
jeżeli teraźniejszy zapas nie zo­
stanie uzupełniony. Zdaje się, 
że brak wagonów jest przyczy 
ną braku węgli. Miękkie wę­
gle prawdopodobnie nie pójdą 
w górę, lecz twarde dojdą mo­
że do $7.00 za tonę. Zależy to 
głównie od temperatury; jeże­
li chłodne powietrze, jakie o- 
becnie mamy, potrwa dłużej, 
to i jezioro zamarznie, a węgle 
nie będą mogły być przesełane 
okrętami.

— Rozalia Laskowska 
licząca lat 23, która w ostatnich 
oddawała się zanadto używa­
niu napojów alkoholicznych o 
truła się w poniedziałek w jej 
mieszkaniu pod no. 74 przy 
Barber ul. za pomocą kwasu 
karbolowego. Mąż jej zastał 
ją nieżywą, gdy wieczorem 
wrócił od pracy.

W piątek przeszłego tygodnia od­
był się także obchód listopadowy 
na Wojciechowie w Hali Puła­
skiego.

Obchód zagaił ob. Józef Napie- 
ralski, przewodniczącym był ob. 
Zbigniew Brodowski, sekretarzem 
ob. F. B. Danish. Przemawiali 
obywatele: Brodowski, Ign. Ma 
chnikqwski, S. F. Adalia Satalecki 
i K. Żychliński. Były także śpie­
wy i deklamaeye. Na rzecz Hali 
Pułaskiego zebrano drogą dobro­
wolnej składki $21.18.

GUoKAwTEE watch co ,
Washington Str., Chicago, 111.

(Jan. 5)

Dobra wódka z cukrowych buraków.
Omaha, Nebr., 29 listopada. 

Ogromny plon buraków cukrowych 
w Nebraace i niemożliwość farme­
rów sprzedania natychmiast tak 
wielkiej masy tychże jest przyczy 
ną, że prawa dotyczące dochodów 
państwa zostały przestępione.

W Sherman powiecie odkryto 
dystylaeyą, w której robiono wód 
kę z buraków. Właścicielem był 
farmer Charles Reidel.

Wódka była pierwszorzędną i 
urzędnicy obawiają się, że i inni 
poświęcą się temu przemysłowi.

Skazany na śmierć-
Philadelphia, Pa., 29 li 

stopada. Herman W. Mudgetts 
alias H H. Holmes, który zamor­
dował wielu ludzi tak w Philadel­
phia jak i w Chicago, Kansas Ci­
ty, Toronto, Can., i innych miej 
scowośeiach, został dzisiaj skazany 
na śmierć przez Oyer i Terminer 
sąd za zamordowanie B. F. Pitzela 
w dniu 2go września, 1894 roku. 
Holmes jak wiadomo, namawiał 
ludzi do zabezpieczenia ich życia, 
mordował ich, i następnie pobierał 
pod rożnemi nazwiskami i za po­
mocą sfałszowanych dokumentów 
pieniądze od stowarzyszeń zabez- 

ieczenia życia.
P

JAKŻE Z TEM?
Ofiarujemy eto dolarów nagrody za jakikol­

wiek wypadek kataru, któryby nie mógł być 
wyleczony przez Hall’s Catarrh Cure.

T. J. CHENEY A CO., Propr., Toledo, Ohio.
My podpisani znaliśmy i znamy go przez osta­

tnie 15 lat, i myślemy, że jest zupełnie hono­
rowym w wszystkich transakcyach biznesowych 
1 finansowo zdolnym do zadosyćuczyń enia ka­
żdej oMigacyl podjętej przez ich firmę.
West & Truax, ryczałtowi aptekarze, Toledo, O. 
Wal ding, Kinnan & Marvin, ryczałtowi apte­

karze, Toledo. O
Hall’s Catarrh Cure bierze sig wewnętrznie; 

działa wprost na krew i flegmiste powierzchnie 
systemu. Cena 75c. za butelkę. Sprzedawane 
przez wszystkich aptekarzy. Świadectwa darmo.

LONDYN, 3 grudnia.Wie 
deński korespondent do “Cen 
trał News” donosi że wczoraj 
rzucono bombę do cara, która 
zerwała kawał płaszcza cara i 

. wyleciała przez drugie okno 
powozu, lecz nie nadwerężyła 
nikogo. Aresztowano 14 lu­
dzi.

WASHINGTON, 3 gru­
dnia Izba niższa wybrała wczo­
raj przewodniczącym republi 
kanina Thomasa Brackett 
Reed, który już kilka lat temu 
był “Speaker’em”.

LONDYN, 3 grudnia. Za­
stępcy mocarstw europejskich 
w Konstantynopolu uwiadomi 
li sultana tureckiego, że zosta­
nie zniesiony ze swego tronu, 
jeżeli natychmiast nie zapro 
wadzi porządku w krajach pod 
jego władzą pozostających

BERLIN, 3 grudnia. Ce 
sarz niemiecki rozporządził, że 
oficerowie i majtkowie nie 
mieccy nie mają nosić wąsów.

WASHINGTON, 3go gru­
dnia. W Kongresie Stanów 
Zjednoczonych znajdują się o- 
becnie prawie wszyscy nowi 
ludzie. Kongres składa się z 
244 republikanów, 105 demo­
kratów, 6 populistów i 1 syl- 
weryty (Newlands ze stanu 
Nevada) — razem ma się ich 
tam znajdować 356 członków. 
Dotychczas zgłosiło się tylko 
341.

DETROIT, Mich., 3 gru 
dnia. W Sandwich Ont., 
miejscowości położonej po dru­
giej stronie rzeki jedenaście 
dzieci otruło się wskutek je­
dzenia zatrutej kiełbasy. 13 
miesięcy licząca Louise Cou- 
billon umarła a inne dzieci 
znajdują się w krytycznem po 
łożeniu. Zdaniem lekarzy jest, 
że wieprz, z którego mięsa 
kiełbasę zrobiono miał cholerę. 
Pewną prawie jest rzeczą, że 
jeszcze dwoje dzieci umrze.

WASHINGTON, 4go grudnia. 
Prezydent Cleveland przedłożył 
wczoraj nowemu Kongresowi swe 
orędzie, w którem popiera doktry 
nę Monroe’a. (Treść orędzia poda­
my w przyszłym numerze).

LONDYN, 4 grudnia. Wszy­
stkim prawie czasopismom tutej­
szym nie podoba się orędzie pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, po­
nieważ wypowiedział w niera zda­
nie, że Ameryka powinna być dla 
Amerykanów. i

PAUL GIERSZ,
75 Cle4ver Str. 657 Dickson Str.. 

Chicago, UL 
PIERWSZA POLSKA DYSTYLARNIA.

I Burtowy skład krajowych i zagranicznych 
Win, Likierów Wódek i Spirytusu

SALUN POLSKI
Poleca się względom szanownych Rodaków, 

zwłaszcza, że dla użytku na Boże Narodzenie 
sprowadziliśmy czysty “KENTUCKY RYE".

Ceny nasze stosownie do gatunku towaru 
bezwarunkowo najniższa “^3

POPIERAJCIE NOWO ZAŁOŻONY POLSKI 
INTERES.

Jeneralnym Agentem naszej firmy jest pan 
Piotr Rostankowski, który objeżdżając kolonie 
Polskie zbierać będzie od Rodaków obstalunki.

Chciałbym kupić
18 gęsi i 6 gąsiorów.

Rodak jakikolwiek mieszkający 
w pobliżu Rye, Pueblo Co., CoL, 
któryby miał taką ilość do sprze­
dania, niech się zgłosi do mnie i 
zarazem doniesie, ileby przesyłka 
tych gęsi i gąsiorów ’frachtem ko­
sztowała.

John Cemps,
Rye, Pueblo Co, Colorado.

No. 2, “
No.1, cielęce

Fasóla, buszel 
Kartcfe, buszel:

Burbanks
Hebrons i Rose
Mięszane ,
Słodkie kart, beczka 

Zwierzyna: 
Kuropatwy tuzin • 
Przepiórki / 
Jacksnipe 
Złote plover 
Grass
Czarne Niedźwiedzie, skóra lOc. funt 
Sarnina, funt
Zające, tuzin 
Kaczki dzikie tuzin 
Dzikie gęsi sztuka 
Wiewiórki tuzin

Targ na masło.
W Elgin, 111., sprzedano 

szły poniedziałek 19,80
masła po 24c, 10,560 funtów po 28} 
za funt.

Olh-Ct 11 ’.

87—93}
7.30-7.40

4.00
13.00—14.00
12.00—13 00
10.50— 11.00

9 50—10.00
9.50—11.00

10.50— 11.00
6-50—7.00
5.00—6 00
5.50—6.00

9.124—10.0U 
. 7*5—1.50

35—60 
. 28—35

2—5
3.00—5.00

50—1.00
75—1.00

25—30
prana 11—12

Z Chicopee, Mass.
Od “Starego Przyjaciela” 

ty Polskiej w Chicago odebraliśmy 
korespondeucyę, która przybyła co­
kolwiek zapćźuo dla jej podania w 
ostatnim numerze. Otrzymaliśmy 
ją w środę po wysłaniu już Gaze­
ty. Korespondent donosi, że Igo 
grudnia miało się odbyć poświęce­
nie kościoła polskiego w Chicopee. 
Biskupa mającego poświęcić ko 
ściół miało przyjmować umundoro- 
wane Towarzystwo św. Stanisława 
na Springfield ul.

Tow. św. Stanisława rozwija się 
świetnie. Zakupiło uniformy za 
$3000, chorągwie za $300, także 
szarfy i oznaki, a ma w banku je­
szcze $10UO.

Urzędnikami Towarzystwa są: 
Wojciech Tulaja, Prezydent,

(po raz 3ci) 
Jakób Sitnik, Wiceprez. po raz 3m; 
Jan Ciosek, Sekretarz I. (po raz 3ci) 
Stan. Sadyka, Sekr. II (po raz 3ci) 
Daniel Tworóg, Kasyer, 
Filip Godek, Kapitan.

ćwiczenia wojskowe odbywają 
się w każdy wtorek w hali para­
fialnej.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

Franciszek Burzyński i Piotr Fi- 
stel zostali skazani każdy na zapła­
cenie $25 kary za palenie papiero­
sów w wagonie kolei elektrycznej 
na William ul., w Buffalo, N. Y.

— W Cleveland, O., Jan Koła- 
szewski odniósł straszne poparzenia, 
pracując w “Axle Works”; nie­
szczęśliwy wpadł do kotła wrzącej 
cieczy.

— W Nowym Yorku J. Molań 
ski, cukiernik z zawodu, jest zło­
żony straszną chorobą, która bodaj 
się wydarzyła tylko 5 czy 6 razy 
odkąd świat jest znanym. Choroba 
ta nazywa się “Aksomygalia” i 
przeistacza człowieka w małpę.

— W kopalni węgla w Nanti­
coke, Pa., został śmiertelnie poka­
leczony Jan Aliszewski.

— Bracia Reszkowie śpiewali po 
pierwszy raz w ich życiu utwory 
Wagnera i to w języku nienrec- 
kim dnia 27 listopada w Nowym 
Y orkn.

— W Ironwood, Mich., został 
przejechany i zabity przez pociąg 
Bernard Kuchelski ze Stevens Point.

— Syn ob. Żukowskiego z Ply­
mouth otrzymał w sądzie powiato­
wym w Wilkesbare, Pa., za wpły­
wem partyi republikańskiej miej­
sce klerka w biurze rekordera. Jest 
to pierwszy polski urzędnik w tam­
tejszym sądzie powiatowym.

— W Hazleton, Pa., C. Olew- 
ski i Jan Molewski popełnili bru­
talne morderstwo. Pobiwszy w nie­
ludzki sposób niejakiego J. Hos- 
kowskiego z Latimore, wrzucili go 
do dołu, zkąd wyciągnięty zmarł w 
parę godzin.

— W New Yorku W. Danielew­
ski, pochodzący z Ks. Poznańskie 
go, liczący lat 54, zastrzelił się we 
własnem mieszkaniu pn. 63 na E. 
42 ul. Powodem samobójstwa by 
ła nędza, niezdolność do pracy, o- 
puszczenie przez dzieci i żonę, któ­
ra kilka miesięcy temu wróciła do 
starego kraju.

— W pobliżu Scranton, Pa., Ja 
kób Drajko został przejechany i 
zabity przez pociąg kolei Delaware 
i Hudson.

— W Town Pittsfield, Wis., gdy 
trzej synowie farmera Jana Kacz­
kowskiego jechali wozem ojca, ko­
nie się rozbiegły. Chłopcy wypadli 
z woza. Najstarszy z nich, liczący 
13 lat, upadł tak nieszczęśliwie, że 
rozbił sobie czaszkę i wkrótce po­
tem umarł. Drugi złamał rękę, a 
najmłodszy odniósł wewnętrzne u 
szkodzenia.

— W pobliżu Hazleton, Pa., Po­
lak Jan Kuper zastrzelił Jana Sko- 
kozskiego. Powodem zbrodni mia­
ła być osobista zemsta.

— W Shamokin, Pa., został w 
przeszłym tygodniu zabity 181etni 
Jan Szymański. Spadł na niego o- 
gromny kawał węgla.

— W kopalni w Hazleton, Pa., 
został zabity Antoni Stankiewicz.

Stanisław Apel, Po­
lak, został w wtorek odesłany 
przez sędziego Dooley przed 
sąd kryminalny pod kaucyą 
$300. On i jakiś jego towarzysz 
włamali się w nocy na iygo 
listopada do kurnika Juliusza 
Marko pod no. 1207 Whipple 
ul., gdzie zabili wszystkie tam 
się znajdujące kury, ogółem 
18, i właśnie je kładli w mie 
chy, gdy nagle zostały otwo­
rzone drzwi kurnika. Towa 
rzysz Apela ubiegi, lecz Apel 
sam został schwycony i are­
sztowany. W kurniku znalezio­
no wprawdzie kapelusz drugie­
go lubownfka kur, lecz policya 
dotychczas nie odkryła wła­
ściciela kapelusza.

—Dyfterya panuje znów 
pomiędzy dziećmi w Chicago. 
Ofiarą jej padło w ostatnich 
dwóch tygodniach przeszło 
150 dzieci.

— Jan Kurzwa pracu­
jący w lejami Featherstone’a 
na Halsted ul. był w wtorek za­
trudniony pociąganiem w gorę 
kawału metalu ważącego 400 
funtów, gdy nagle pękł żela­
zny łańcuch, do którego me­
tal był zawieziony i padł na 
Kurzwę, który został niebez­
piecznie pokaleczony. Odwie­
ziono go do jego mieszkania 
pn. 458 Noble ul.

-- Na 14 lat więzienia 
został w wtorek skazany Davis 
Leonard, który 18 września 
rb. w pensy i pod no. 1408 przy 
Michigan ave. brzytwą zabił B. 
Fentona podczas kłótni.

— 16 letni Piotr Wo- 
chrowicz został w środę przez 
sędziego Underwood posłany 
przed sąd kryminalny pod 
kaucyą $2000, ponieważ miał 
zgwałcić swą krewną, 11 le­
tnią N. Wochrowicz.

— Sprzedaż własności
Braci Aleksyanów North-

Z pod prasy “Gazety Pol­
skiej” wyszła w tych dniach 
nowa książka pod tytułem: 

Deklamator Polski
Zbiór poezyi religijnych, narodo­

wych i historycznych stósownych 
do wygłaszania podczas uroczysto­
ści patryotycznych, rodzinnych, o 
raz wycieczek letnich, z dodaniem 
dyalogów i sztuczek teatralnych.

W mocnej oprawie
Cena

Na Gwiazdkę!
Jest to prastarym zwycza­

jem, a osobliwie u Polaków 
aby rodzeństwu, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym, dla 
pozyskania większej miłości 
jak również na odwdzięczenie 
się komu, kupuje się podarun­
ki na Gwiazdkę.

Najlepszym podarunkiem 
niezawodnie jest piękna książ­
ka, która jako podarunek 
przetrwa najdłużej.
Pierwsza Księgarnia Polska w 

Ameryce założona 1862 r.
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., Chicago, UL, 
posiada wielki zapas Ks. Pio­
tra Skargi Żywoty Świętych, 
Słowniki i inne książki nauko 
we, do Nabożeństwa, Śpiewni­
ki książki historyczne i po­
wieściowe, do zabawy i t. p. 
Na żądanie poseła się katalo 
gi czyli cenniki bezpłatnie.

Kto przysela najmniej $5.00 
(pięć dolarów) niech wybierze 
sobie książek za 
(dziesięć dolarów.)

POSZUKIWANIA.
Poszukują mego ojczyma Mikołaja Wrońskie­

go, który przed p-rą miesiącami przebywał w 
Stamford, Conn. Kt>by z Rodaków znał mej 
see jego pobytu, lab on sam niech raczy do­
nieść inl pod adresem

Teofil Urban,
1104 E. Third str., South Brtiehem, Pa.

(48-50)

Zniżenie cen żelaza.
Ceny Bessemer — żelaza znów 

się zniżają; w okręgu pittsburgskim 
spadły już poniżej $13,00 a za stal 
w “blokach” płacą tylko $18,00. 
Ceny więc zniżyły się już o poło­
wę kwoty, o jaką przeszłego lata 
zostały podwyższone; wtenczas zo 
stała cena Bessemer — żelaza pod­
wyższoną z $12,00 na $17,00 zato­
nę; obecnie spadła cena już o $4.00, 
lecz wprawdzie jeat jeszcze o $3.00 
wyższą, niż na początku bieżącego 
roku; nigdy przedtem nie zacho­
dziły takie zmiany na targu suro­
wego żelaza i stali, jak w biegu 
tego roku.

Podwyższenie ceny latem było 
wynikiem zamówień, które natych 
miast miały zostać wykonane. Nic 
nie cierpiało na długą kryzys tak, 
jak właśnie targ na żelazo. Zna­
cznych budowań mostów i kolei nie 
podejmowano, i nowy stary mate- 
ryał zużytkowano poty, póki już 
na nic nie był przydatnym i ku­
powano tylko to, co koniecznie było 
niezbędnem.

Nagle rozpoczęło się nowe życie, 
lejaruie, gisernie i walcownie ode­
brały wielkie zamówienia, a ponie 
waz nie było zapasów, wstąpiło 
znów w życie z całą siłą stare prawo 
o ofercie i popycie. Ceny poszły 
wskutek tego szybko w górę.

I myto zostało dobrowolnie pod­
wyższone, bo fabrykanci pod istnie 
jącemi warunkami nie mogli ryzy­
kować strajku. Jest to naturalnem, 
że obecnie z początkiem zimy, któ­
ra kładzie koniec sezonowi budo­
wniczemu i popyt za żelazem i sta­
lą staje się znacznie mniejszym, 
podczas gdy produkeya wciąż je 
szcze trwa, i w ostatnich czasach 
była nawet o 20,000 ton na tydzień 
większą niż kiedykolwiek przedtem, 
bo wynosiła blizko 1,000,000 ton 
na miesiąc. Nie ma dziwu, że wo­
bec takiej produkcyi i wskutek 
zmiejszonego popytu dla prędko 
rozpoczętej zimy, ceny się zniżają.

Nie powinniśmy się zresztą od­
dawać iluzyom. Podwyższenie ceny 
przeszłego lata było mijającemzja 
wiskiem, jakoby pierwszy kęs i 
dobry łyk po długiem wstrzymy­
waniu się od pokarmu i napoju. 
Tendencya zaś cen za amerykań­
skie żelazo jest spadającą, a jeżeli 
będziemy chcieli zdobyć targ świa­
ta, to będziemy musieli zwrócić 
naszą nwagę na ceny styczniowe, a 
nie na ceny z lipca lub sierpnia 
i już dłużej nie będzie Pitssburg 
kontrolował targu żelaza, lecz fa­
bryki wielkie nad jeziorami, w Cle-- 
veland, Chicago i daleko na pół­
nocy Duluth i West Superior, por 
ty, które leżą najbliżej najbogat­
szych i najlepszych pokładów żela­
za w świecie. 1 Birmingham w A- 
labama, które leży w okolicy bo­
gatej w rudę i węgle, będzie w 
przyszłości tworzyło wybitny czyn­
nik na targu żelaza. Amerykańska 
produkeya żelaza i stali ma wielką 
przyszłość przed sobą i jeżeli wszy 
stkie oznaki nie mylą, nasi wielcy 
przemysłowcy przygotowują się już 
do rzucenia lanego żelaza i lanej 
stali na targ światowy po cenach, 
którym nie mogą dorównać fabry­
kanci angielscy, belgijscy i niemiec­
cy-

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
Sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Frez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago 111.

Kto chce swym krewnym lub 
znajomym posłać na Gwiazikę co­
kolwiek pieniędzy, może za m>jem 
pośrednictwem posłać choćby mj- 
mnieiszą kwotę w wszystkie strony 
Europy.

WŁ. DYNIEWICZ.

GWIAZDKA!
nadchodzi, a wiąc czaskupowaćprezenta. rrzy- 
ŚHJ ie nam 2 centową markę na polaki katalog 
rozmai ych rzeczy, jako to: zegarków, łaheu- 
ezków, p'ertcisnf, hirmonlk, skrzypiec, klarne­
tów, ltd ltd Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO.
1574 N. California Ave., Chicago, III.

NERWOWĄ SŁABOSĆ 
UTRATĘ,

.................  i inne podobne osłabiające dolegli­
wości po winu do m ie pisać po rade P zez 
d ug e lata hvłem ścisłem badaczem słabości u 
mężczyzn; fiktem jest że saiu cierpiałem. Za 
nieśmiały, aby szukać pomocy u starszych lu­
dzi lub lekarzy dobrze znaavrh, zająłem eig 
nam głęboko tą sprawą, i odkryłem pojedyficzy 
lecz dziwnie skuteczny środek, który mnie zu­
pełnie wyleczył, i rozwinął mnie z skurczonego, 
znąd/.nii łego stanu do naturalnej siły i wzrostu.

Cbcg aby k żdy młody lub stary człowiek o 
tem wiedział. M .m osob’ste zaciekawienie w 
takich wyu d^ach i nikt nie powinien nlg ocią­
gać z pisaniem do mnie gdyż wszystkie komu- 
n*ka ye pozowtają u mnie w iScłsłej tajemnicy. 
Wy-ełtim przepi- tego lekarstwa zup łnie bez- 
pthtire. Nie ociągajcie się, lecz p szcie natych­
miast dokładnie, bjdzteci ■ błogosławili dniu, w 
którym to uczynicie. Adresujcie właczsjac aua- 
czek pocz'owy.

THOMAS STATER, Box 1505.
Shipper cf Famous Kalamazoo C'-ierv — Kala­
mazoo. Mich. (Nov. SO 96)

PRAWDZIWY 
AMERYKAN N. 
Wytnljcle to i przy- 

ślijcie z waszym peł­
nym adres, m a pośle- 
my wam darmo na e- 
gzrminacyą. najlepszy 
i jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kie lyuolwiek ofiaro- 
wnv po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
prawdziwym Amery­
kańskim werkiem, 20 
letnia gwarancja i wy­
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 

■ po $40. Przejrzyjcie 
go na Express ufisie a 
gdy uważacie że jest

* łT tanim z.anłaćcie $7.50; 
w przeciwnym razie 

nic nie płaćcie. Przyfilijcie 50 z obstalunkiem 
8 ten łańcuch darmo dostaniecie. Jeden zega­
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku­
picie sześć. Adresujcie:

ROYAL MFG. CO., Dept 69.
UNITY BLDG. Chicago, His.

(Jane 13—96)

Małłek, prezes obchodu podzięko­
wał wszystkim obecnym i obchód 
zakończył się odśpiewaniem hymnu 
“Boże coś Polskę.”

PEDICURA
Napocenie nóg, bóle, złą woń itd.

PrzyMijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Check lub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiszcie 
do nas a my chątnie odpiszeiny 1 doniesiemy 
jaką maść, medycyną lub pigułki macie uży­
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright Str., Chicago, 111.

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c-. znaczek na odpowiedź

Obchody rocznicy listo­
padowej.

Pierwszy obchód rocznicy listo­
padowej w Chicago odbył się w 
niedzielę 24go listopada w przed­
mieściu Town of Lake; został urzą­
dzony za staraniem Towarzystw 
polskich należących do parafii św. 
Józefa.

Obchód otworzył ob. Goniako- 
wski, który ogółowo przemówił o 
ważności obchodów rocznic pamię­
tnych-W naszej history i a szczegó­
łowo o powstaniu listopadowem i 
setnej rocznicy rozbioru Polski.

Po nim przemówił ob. Wojciech 
Wachowski o dziejach Polski.

Następnie pod dyrekcyą organi­
sty M. Kucharczyka nastąpił śpiew 
“Za Niemen het precz”; były de- 
klamacye panny Ziętek i Władysła­
wa Pietras (“Ja się chlubię żem 
Polakiem” przez S. Zahajkiewicza.)

Mowę miał ob. Klemens Bieliń­
ski, poczem deklamowała panna 
Piątkowska i zaintonowano śpiew 
“TysiącO Walecznych.”

Panna Płuczyńska deklamowała, 
ob. F. Czerwiński miał przemowę i 
nastąpił śpiew chóralny “Jeszcze 
Polska nie zginęła”.

Deklamowała panna Witucka i 
chór zaśpiewał “Na groby Bracia, 
na groby”. Deklamacyę miała pan­
na Strzelewska i przemówił Wiel. 
ks. Pyplatz, o stósunkach obecnych, 
poczem miała deklamacyę panna 
Gołębiewska, a chór odśpiewał 
“Ojczyzna długo gnębiona”, a ob. 
Chałkowski miał mowę “o stósun­
kach parafialnych.” Nastąpiła je­
szcze deklamacya panny Polek, a 
ogół zaśpiewał “Boże coś Polskę” 
— i obchód został zakończony.

Na Jadwigowie (w Chicago na­
turalnie), bo z innych miast nie 
otrzymaliśmy jeszcze sprawozdań 
odbył się obchód 28go wieczorem 
w hali szkolnej, gdzie, co niejednego 
zadziwiło, brano wstępne, ńa rzecz, 
jakieśmy później się dowiedzieli, 
biblioteki parafialnej.

Mowę historyczną miał Wiel. ks. 
dr. B:ela; potem przemawiali oby­
watele: H. Armknecht, S. Fruzyna, 
Ligman i Wiel. ks. Piechowski. 
Były jeszcze inne mowy, deklama- 
cye młodzieńców i panienek, gra 
na fortepianie, śpiewy chóru para­
fialnego, występy dzieci szkólnych 
i gra orkiestry parafialnej.

W grze na fortepianie odznaczyły 
się panienki Marta Szczepańska i 
Łucya Bączkowska, pięknie dekla­
mował młody Jan Sobieszczyk, i 
każdemu się podobał duet chłop 
czyków Piotra Naskręt i Stanisława 
Krzewińskiego.

Na zakończenie chór parafialny 
zaintonował “Boże coś Polskę” a 
ogół cały glosami swemi popierał 
rzewną melodyę tego naszego 
hymnu narodowego.

Obchód Towarzystw Narodowych 
w północno-zachodniej dzielnicy 
miasta 65tej rocznicy powstania li­
stopadowego odbył się w sobotę na 
wieczór w głównej hali szkólnej 
parafii św. Trójcy przy Noble ul., 
Chicago.

Obchód otworzył ob. A. X. Cen- 
tella, który powołał na prezesa ob­
chodu ob. Michała Maj'ewskiego, 
sekretarzem zaś obchodu był ob.
J. Olbiński. Po przedwstępnych 
tych sprawach zaproszono na estradę 
członków zarządu Zw. Nar. Pol. i 
prezesów Towarzystw.

Pod dyrekcyą ob. Ant. Małłek 
wykonał chór Chopina nr. I i chór 
Wandj’ nr. IX pieśń Baszczyńskiego 
“Do pracy.” Przemówił potenł ks.
K. Sztuczko, o obowiązkach każdego.

Mówcą następnym miał być ob. 
Zbigniew Brodowski, lecz nagle 
zachorował, a miejsce jego zajął 
dr. Kodish, członek administracyi 
Zw. N. P., zastępca Litwinów.

Nastąpiła deklamacya panienki 
Anny Wojtalewicz, córki Szymona 
Wojtale wieża. Mając pod ręką
oryginał tego, co powyżej wspo­
mniana panienka deklamowała, 
zw’olimy sobie powtórzyć jej 
klamacyą:

ŻAL SARMATY
NAD GROBEM ZYGMUNTA AUGUSTA, 

ostatniego króla polskiego z domu Jagiełłów
I.

Ty śpisz Zygmuncie, a twoi sąsiedzi, 
Do twego domu sąsiedzi przyjechali!

Ty śpisz! a czeladź przyjęciem sią biedzi.
Tych co cię czcili, co ci hołdowali, 

Gorzkie wspomnienia; gdy szcząście przeminie 
Czemuż i pamiąć o nich nie zaginie?

II.
Nie zostawiłeś syna na stolicy 

przez jakieś na nas Boga rozgniewanie, 
Któregoby wnuk dziś po swej granicy

Rozrzucał postrach i uszanowanie;
Bo tobie poszła na handel korona

Tron poniżony, Rada stępiona.
III.

Ojczyzno moja! na końcuś upadła
Zamożnaś kiedy i w elawg i siłg, 

Ta co od morza aż do morza włada
Kawałka ziemi nie ma na mogiłę! 

Jakże ten wielki trup z żalu wzruszony?
W tem ciele była milionowa dzsza!

IV.
Patrzcie matczyne jakieś leży dziecią

W wyniosłych piersiach głęboka mu rana, 
Którą szlachetnie wychodziło życie —

On nie uciekał bo z przodu zadana. 
Jeszcze znać z twarzy, jak zemsty chciwy 

Zdaje sig gniewać za to nieszczęśliwy.
V.

A tam poczciwość, kościół, wstyd zgwałcony, 
Po razem całe spłonęły osady,

W dom gorejący właściciel wrzucony, 
Pierwej mu wszystkie zrabowany składy. 

Wszędzie zajadłość ogniem, śmiercią ciska, 
Gdzie spojrzysz — rozpacz, trupy, zgorzeliska.

Hf znakomity ŚRODEK przeciw 

rREUfflATYZMOWIl 
( NEURALGII i podobnym chorobom, J 
k wyrabiany na podstawie ścisłych h^RAWEMEDYCZNYCH^i 
•^•fckprzepisywany przez 

karzy Dr- Richtera£>“ANGHOR”^ 
rPAIN EXPE LLE RĄ 
Jedynie prawdziwy z marką ochronną 
“Kotwica*’.Na pakiecie uważajcie na firmę: 
F. Ad.Richter &Co., 17 Warren St., New York. 
129 MEDALI ZŁOTYCH 1 innych, j 
k 12 filij. Własne fabryki Szkła. 1

25 i 5” c. w Chicago na sp'z< diż u 
^^Din«u IDelfdMHe. #65 Wells St. V.B i 

doński. Noble St. J. >ou;ik.
. 724 W. 18 St. jgyg

DARMO!
ELGIN Z®rki.

Przy ślij ci e nazwisko i adres 
a my poślemy wam ten 
$60,00 zegarek darmo <ila 
“góamiunwama go — -aden 
s-ary s yl, lecz ostatni wzór 
prawdziwych Elgin Wer­
ków. Nie potrzt ba opisy- 

ać zegarka, kiedy można 
40 zamów'ć i mu «ig przyj- 
zeć bezpłatnie Każdy ze 

g rek jert n8p;ąr.nov’any 
•E gin NaMonal Watch 

Co.” Jedyny prawdziwy— 
Dla dam^lub mgżez zn Zi 
$8.95 dostaniecie ztgirek.

k.. Pr/yślijcie 50 w znaczkach 
Fa pocztowych za nasz $5.00 

łańcuszek.

GWIAZDKA II
Rodacy zapisujący sobie książki 

a życzący sobie mieć na Gwiazdkę

OPŁATKI
niech dołączą na każdą paczkę opła­
tków po 10 centów.

Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się w przesyłce 
niszczą.

CAVEATS, 
TRADE MARKS, 

Design patents, 
„ , COPYRIGHTS, etc.
For InfonnaHon and tree Handbook write to „MUNN & CO., 361 Broadway. New York. 
Oldest bureau for securing patents in America. 
Every patent taken out by us is brought before 
the public by a notice given free of charge in the 

^irntific >nuriaii 
Largest circulation of any scientific paper In tho 
world. Splendidly illustrated. No intelligent 
man should be without it. Weekly, 83.00 a 
year; S1.5U six months. Address, MUNN & CO.. Publishers, 361 Broadway, New York City.

Braci Aleksyanów 
western L. kolei została 
uskutecznioną. Suma kupna 
wynosi $200,000, lecz Bracia 
pozostaną w szpitalu jeszcze 
rok i przeniosą go następnie 
do Belden ave.

— W Środę zostali po­
kąsani w pobliżu narożnika 
Ashland ave. i 2Otej ulicy, 17 
letni Franc.’ Dworak, zamie 
szkały pod no. 844 przy Al­
port ul i pani Dora Urbańska, 
z pod no. 658 przy W. 2otej 
ulicy. Pies ten pokąsił także 
dwa psy Franc. Brechońskiego. 
Wściekły pies został następnie 
przez poljcyahtów zastrzelony 
a pokąsane osoby kazały sobie 
rany wypalić.

—Według dawnego wzo­
ru obchodzono dzień dzięk­
czynny (28 listopada) w Chi 
cago. Chorzy po szpitalach, 
więźniowie itd. dostali na o 
biad indyki i inne łakocie. U- 
bogimi zajęła się agentura po­
wiatowa pn. 128 Clinton ul. i 
różne inne zakłady, a różne 
inne prywatne firmy przyczy­
niły się także do uszczęśliwie­
nia niejednego biednego cho 
ciąż tylko przez ten jeden dzień.

Bióra publiczne, większa 
część fabryk i większe domy 
biznesowe były w czwartek 
zamknięte.

— Wyścigi wozów bez- 
konnych, o których wspomina- I 
liśmy już w zaprzeszłym nu­
merze “Gazety Polskiej” nie 
wypadły tak świetnie, jak się 
tego spodziewano. Powietrze 
było dość cieple, a śnieg, któ­
ry się był nagromadził po uli 
each w poniedziałek i wtorek 
był w takim stanie, źe był zda 
tnym dla kul śniegowych, dla 
ustawiania chłopów ze śniegu, 
lub budowania warowni z 
niego, lecz tworzył mizerną 
podstawę dla wozów mających 
się wyścigać. Najszybsze z 
wozów automatycznych potrze 
bowały dziesięć godzin na od­
bycie drogi wogóle 55 mil 
długiej, a więc przybywały za 
ledwie 5*4 mili na godzinę.

W środę zameldowano 11 
wozów automatycznych na wy ­
ścigi, lecz w czwartek zjawiło 
ich się tylko sześć: Gazolino- 
wy-motocykle “Duryea Motor 
Wagon Co.” z Springfield, 
Mass., gazolinowy motocykle 
firmy H. Mueller & Co , z De­
catur, Ill ; gazolinowy moto­
cykle “De la Vergue Refrige 
rator Mechine Co. z New 
Yorku; elektryczny motocykle 
firmy Morris & Solom z Phi- 
ladelphii; gazolinowy motocy­
kle R. H. Masey Co. z New 
Yorku i dwa “Sherges” ele­
ktryczne motocykle z Chicago

P rzed odbyciem połowy 
przepisanej drogi 3 z półzawo 
dniczących maszyn cofnęły się. 
Duryea — motor wrócił o 7 
godz. 18 min., na miejsce wy­
jazdu i niezawodnie otrzyma 
pierwszą nagrodę $2000 w zło 
cie,. chociaż konduktor jego 
zrobił małą omyłkę, co do dro 
gi przepisanej. Druga maszy­
na, która przybyła do celu, rr_r— , —
była własnością firmy H. Ameryki zmienił swe nazwisko 
Mueller & Co. z Decatur, Ill. na Epstein, i chciał się wla- 
— przybyła o godz. 8:53 na śn'e ożenić z inną kobietą gdy 
miejscu wyjazdu i niezawo żona jego wpadła, jak bomba, 
dnie odbierze drugąj nagrodę 
($1500). Motocykle R. G. 
Macy Co. z New Yorku odbył 
większą część drogi, lecz w 
Evanston złamało mu się koło 
służące do kierowania wozem 
i musiał odstąpić od wyścigów, 
lecz niezawodnie dostanie tak­
że premie, gdyż “Times He

W hali szkólnej przy kościele 
św. Stanisława Kostki na ~ 
ul. odbył się obchód 65tej rocznicy 
powstania listopadowego w niedzie­
lę wieczorem. Hala odznaczyła się 
tem, że nie miała żadnej dekoracyi. 
Obchód zngaił p. Piotr Kiołbassa 
stósownemi do uroczystości słowa­
mi. Po nim przemawiali obywa 
tele: Bolesław Klarkowski, M. Ma 
ryański, Wiel. ks. Siedlaczek i ob. 
A. Rudnicki.

P. Maryański mówiło rewolucyi, 
i ewolucyi i rezolucyi, przedstawił 
dzieje Polski, szczegółowo zwrócił 
uwagę słuchaczy na ks. Kordeckie­
go, obrońcy Częstochowy i na Ta 
deusza Kościuszko, Washingtona 
Polski. Mowa p. M. była bardzo 
patryotyczną.

Dłuższą i rzewnie a dźwięcznie 
wypowiedzianą deklamacyę miała 
panna Aniela ,Wiśniewska, uczenni­
ca Wiel. Sióstr Nazaretanek. De­
klamowała “O módl się Polsko.” 
Chór panien zaśpiewał “Warsza­
wiankę,” odczyt o patryotyzmie 
miał ob. B. Klarkowssi, 7 letnia 
Urszula Klarkowska deklamowała 
“Polska stolico! Bóg z Tobą!” 
Chór męzki św. Cecylii zaśpiewał 
‘ Tęsknota za Ojczyzną,” poczem 
jak powyżej wzmiankujemy, prze­
mówił ob. Modest Maryański, po­
czem zadeklamował młody Mrocz­
kowski “Aby Polska nie zginęła.” 
Chór damski św. Cecylii zaśpiewał 
“Pieśń nadziei,” i nastąpiła dekla­
macya “Spowiedź w cytadeli,” któ­
rą wygłosiły panienki Eugenia Stat- 

| kiewicz, Rózia Danysz i Elżbieta 
Młodzikowska, wszystkie trzy przy­
brane w strój żałobny. — Mowę 
patryotyczną miał ob. Ant. Rudni­
cki, wspomniał w swej mowie ta­
kże o stósunkach Polonii w Sta­
nach Zjednoczonych. Chór miesza­
ny odśpiewał “Lecąlistki z drzewa.” 
“Solo” śpiewali: panna Wanda 
Barwig, Jan Kondziorski i Wład. 
Barwig, miody Sobieszczyk zade­
klamował “Dziecię i car,” pięcioro 
panienek odśpiewało “Tysiąc wale 
cznych”, Chór męzki wykonał śpiew 
“Dziad i Baba,” poczem jeden z 
uczniów kolegium Jezuitów wygło­
sił wiersz “Polsko odrodzona.”

Ks. Eugeniusz Siedlaczek 
wiedział ostatnią mowę, w 
zachęcał do pracy na niwie 
dowej.

Następnie ogół zaśpiewał 
coś Polskę” — i ebehód się zakoń­
czył. Na szpital Polski pod opie­
ką. Wiel. Sióstr Nazaretanek zebra­
no dość znaczną sumę.

Powyższy orsan jest 19 cali długi, 16 cali szeroki, 
waży 30 funtów. Organ ma głos tak głośny jak 
zwyczajne organy, i niejeden wieczorek można 
sobie uprzyjemnić, grając na nich rozmaite tańce 
lub śpiewki. Do organów dodaiemy 10 wałków z 
polskiemi śpiewkami i tańcami. Extra wałki po 
25 centów.

Z obstalunkiem należy nam przysłać 3 dolary 
naprzód, a resztg przy odbiorze instrumentu.

Adresować należy:
NALEPINSKI MDSE. CO.

1574 N. California Ave., Chicago, Ill.

Potrzebny jest doświadczony ryczał­
towy sprzedawacz towarów groserni- 
czych dla ustalonego miejskiego han­
dlu. Dobra płaca dla odpowiedniego 
człowieka. Adresować piśmiennie tyl­
ko. pod no.
179 South Water Str. (Jan 1 96 )

NA SPRZEDAŻ
bezdłużna apteka przynosząca $1200 
czystego rocznego dochodu w do­
brej miejscowości w Nebrasce. Nie 
ma współzawodnictwa w okręgu 
15 mil. W osadzie jest 75 procent 
Polaków. Dobre miejsce dla leka­
rza. Po szczegóły itd. piszcie do: 

Ed. F. Chinn, Ashton, Nebr.
W wieczór 31 grudnia bież, roku 

t.j: w wigilię Nowego Roku 
Pierwszy Legion Czerwo­
nych Ułanów Polskich,
W Schenectady, N. Y., w hali 

G. A. R. 269 State Str., urządza 
Bal t.j. Zabawę z tańcami, na któ­
rą to zabawę się zaprasza wszy­
stkich dobrze myślących Polaków 
i Szanowne Polki — Rodaczki. 
Tykiet 25e. Niewiaf fu mają wstęp 
wolny. OMITET.

Po tych rozbojach jedni zniechąceni 
Pod nieznajomo rozbiegli sig nieba, 

Drudzy ostatnią ngdz$ p rzyci śnieni
W swych kiedyś domach dzisiaj żebrz^chleba. 

Inni rozdani, na Moskwg i Niemce,
Na roli ojców płaczą cudzoziemce,

VII.
Wy co domu opłakawszy klgski

P. śliście naród ratować niewdzięczny, 
W tylu przygodach wasz orgź zwyciązki 

Pokazał światu, że i Polak zręczny.
Cóż przynieśliście z powrotem w swą strong? 

Ubóztwo, blizny, nadzieje zwiedzone.
VIII.

Oto krwi$ pigknę ziemia utłuszczona, 
Rosya i dzikim jeżdżaczem utłuczona,

I głodne dzieci matka przymuszona 
Panującego jgzyka naucza,

Tak jest! jak twardy jakiś wyrok kazał 
Inszych podpisał a Polskg wymazał.

IX.
Wisło! nie Polska z Ciebie wodg pije

Jego sig nawet zacierają ślady
On dziś przed swojem imieniem się kryje 

Które tak możne wsławiły pradziady
Już białym orłem i bratnią “pogonią” 

Rwał się przed laty, nawykły już bronią.
X.

Zygmuncie przy twoim to grobie, 
Gdy nam już wiatr nie powyje

Składam niezdatny w tej dobie
I tg lutnię biedny 1 

Oto mój sprzgt cały
Łzy mi jedyne tylko zostały.

- Po powyższej deklamacyi 
nieuki Anny Wojtalewicz wykonał 
chór Chopina no. I. śpiew “Dziś 
dla nas święty dzień.” Nastąpiła 
mowa angielska sędziego George 
Baker, po którym deklamowali ka­
deci Jan Małłek i A. Bambanow- 
ski; następnie wykonała śpiew “so­
lo,” p. A. Wojtalewicz, przyczem jej 
towarzyszyła na fortepianie panna 
F. Górska, dalej miał mowę ob. Mi­
chał J. Sadowski, sekr. jen. Z w. 
Nar. Pol., na fortepianie zagrała 
panna Anna Małłek i odbył się śpiew 
“Chóru Dziewcząt” parafii 
Trójcy.

Mowę następną miał sędzia Ri­
chard S. Tuthill, po nim miał ćk 
klamacyę ob. Kostkiewicz, ob. M. 
Gatkowski zaśpiewał “solo” zna­
nym jego basem, przemawiał ob. 
M. Czechowicz, nauczyciel przy 
szkole św. Trójcy, deklamacyą 
miała panna Zofia Moszczyńska, 
Chór IX Wandy wykonał śpiew, 
odbyły się magiczne obrazy, któ­
rych znaczenie wyłożył prof. A.

Ceny Targowe.
Chicago, 3 Grudnia, 1895.

Pszenica, buszel
Latowa No. 2 . . 56!—57

“ No. 4 . . 52
ZimowaNo. 2 czerwona 59}— ąl} 

“ No. 3
Kukurydza, buszel

No. 2 biała 
No. 2 żółta 

Owies, buszel 
Zyto, buszel 

,No. 2.
Jęczmień 
Mąka beczka:
Winter patents beczka

Straights
Spring patents 
Piekarska,worek 196 ft. 2.19—2.- 0 
Żytnia

Siemiona, 100 funtów 
lniane 
koniczyna

Tymotka
Wy borna tymotka
No. 1
No. 2 .
No. 3 .

Choice prairie . .
No 2 
No 3
No 4 .

Słoma, wagon 
Ospa (bran)

Kalafiory, tuzin
Ogórki, tuzin 
Cebula, buszel
Kukurydza, tuzin
Kapusta, sto
Strączki zielone, pudło
Pomidory buszel 
Selera case, 

Wełna. Piękna nie 
Owoce:

Jabłka, beczka 
Banany, pęk 
Kalifornijskie 

śliwki, 16 kwart 50 1.00 
brzoskwinie, koszyk 15—22 

winogrona 4 koszyki 1.65—1.85 
Masło: Creamery No.

Dairy — extra 
“ packing

Żywy drób:
Indyki, funt 
Kury, funt
Kaczki, funt 
Gęsi, tuzin 

Ser: Young America
Szwajcarski 
Limburger 
Brick cheese nowy 

Jaja, tuzin 
Cielęcina 
Bydło, sto funtów:

Woły
Krowy
Texaskie
Cielęta 

Żywe świnie, sto funt.
Skopy 
Jagnięta

Wieprzowina, 100 f., 
Żebra, lOOfurtów 
Smalec 100 funtów
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 6} 

“ 5}
. 7-8} 

1.05 1.22

DARMO prawdziwy 
•*«****’•* ILG1N 2IGAEIK.

fi PrzyśFjcie to z znpełrym wa- 
a./d zym adren m a t< v pośkmy 

afwum ten PRAWDZIWY ELGIN
ZEGAREK DARMO

dla eg aminacyi Koperta jest 
14 karatowem prawdzinem zło­
tem nad kompozycją, ,iest ła­
dnie ytowana i wygląda jak 
prawdziwy zloty zegarek sprze 
daw-ny po $40. Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto­
wany na 20 lat. Zbadajcie go 
-tarannie w biórze 
ekspresowem, aje- 
żeli będziecie my­
sie li, że kupu. ecie 
bardzo tanio, za­
płaćcie agentowi 
ek^preso wem u 
$9.25, a zegarek 
bąizie waszym.

chcieli piękny łańcuszek, to przy- 
śiijcie 50c. z zamówieniem, w zna­
czkach pocztowych lib przez mo­
ney order za nasz elegancko ryto- 
wauy prawdziwym złotem wykła­
dany łańcus ek warty $'..50, lub 
przyślijcie n <m z wa-zem zamó­
wień i m $9.25 a dostań ecie łań­
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są 

trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
P szcie czy żądacie zegareK dla mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per­
sko dyamentowy guziczek wartości $2 00, parą 
persko dyamentowych zausznic w wartość $4.00, 
a każdy wybadany czyHem 14 karatowem zło­
tem. Te drogie kamień e odkryto n eda -.no temu, 
a są one najbl zszvm produktem do prawdziwe­
go dyame^tu i znawcy tylko mogą takowe roz­
różnić. Ofertę tę podoje ny na krótii tylko 
czas w Ciln rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

KEATINC & CO.,
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI,

57 Dearborn Str., Chicago, Ills. 
Dopa.rta.ment 5.

Nie zapominajcie numeru departamentu!
June 1—96

496 Moran żeński J
498 Morczyńska S.
502 Musiałowski I.
503 Najman F.
515 Nemowica B.
507 Ncga J.
5i 8 Nowakowski K.
509 Nowakowski J. 
5’2 Opięła W.
514 Paliwoda J.
524 Plotka P.
525 Pochałi S.
530 Ptaszek J.
531 Raczka J.
532 Raczkaitis F.
534 Rat*a S.
547 Rybaczek M.
548 Rzemyszki-wlczW
549 Sadoński J.
550 Sadzman Mr.
551 Safranek J.
552 Sa.nalionis S.
5'3 Sander A.
568 S- frzyk M.
572 Sk mski W.
574 Śliwa J.
578 Sroka W.
579 atasiak T.
580 Staszkiewicz K.
584 Suchy J.
586 Snmicski J.
588 Szatankiewicz S.
5S9 Szel ga N.
590 .-zelijka V.
59 Szymzsiak M.
593 Toporek J.
596 T irba L.
597 Turski K. 
5n8 Urbańaki W.
599 Uroda P.
C08 Wilczyńska A.
612 Wojciechowski S.
613 Wojtanowski M.
614 wojtysiak J.
615 Woźnicki J.
6’9 Zdrojow M.
621 Żurek W.

Zultońska P.

POTKZEBNY
jest chłopiec do uczenia zecer- 
stwa w Drukarni. Musi umieć 
czytać. Zgłosić się wieczorami 
do

John A. Kitowski,
43 Chapin Str., Chicago. 
Listy polskie na poczcie.

Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo­
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office’’ w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
tych którzy listy pisali.
329 Bichara J. 
33! Bachara P.
382 Rardański A.
344 Bieszczod M.
347 Bodek A.
355 Bukozacki J.
356 Bereczkowska < 
3C2 Chrcstowski A.
363 Ciak M
369 Czaja M
371 D inbifiski F.
372 Dzianowski G.
374 Domaszewicz H.
375 Dusek J
376 Dudek W.
377 Dudek W.
378 Dusek J.
880 Dzień J.
396 Genikowski J.
399 Gorens M.
408 Gurbaski J. 
409-G sy J. 
425 Hopcia 8.
427 Janiszewski A.
428 Janocha M.
430 Jarząbek t*.
431 Janowidz M.
432 Jawankowski A.
433 Jecuymek M.
434 Jor a F.
435 Juze I.
436 Kadlepz T.
443 Kascn u ba F.
448 Kuczyński I.
451 Kochnń ki K.
454 Kocziński W.
455 Kozłowski A.
462 Kuchta W.
465 Lac beta J.
469 Lamentowicz J.
476 MahaU A.
481 Manak M
482 Marzizicz W.
485 Masiak F.
486 Matson J.
488 Mazyc A.
490 Majsztinik A.
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W bardzo ważnym interesie do ycz^cym się 
jego żony poszukuje mejo szwagra Michała 
Szajwaj Miał pocobno przebywać w Scranton. 
Pochoczi z wsi DambrówK-, po w. Nisko w Ga 
licyi Jest wzrostu średniego, ma twarz i w<osy 
zwyczajne i liczy lat 39, Ktoby z Roiiaków 
znał miejfce jogo pobytu lub on sam niech mi 
łaskawie doniesie pod adresem

Marc n Pajora,
Hudson, Luzerne Uo., Pa. (48-49)

Potrzeba młodej damy lub młodego mgżezy 
zny, jako reprezentanta w biórze po za m astern. 
Po szczegóły trzeba sig udać do pokoju 636, 79 
Dearborn Str.

Organista i Nauczyciel Biegły w swoim fachu 
znający muzyką liturgiczną, m >że uczyć w poi 
kim i angielsaitn jgzyku i •. rowadzić śp ew 

chóralny poszukuje miejsca przy parafii pol­
skiej. Łaskawe oferty proszą nadesłać pod 
adresem:

P. Siwicki,
42 Custom Place, Chicago, III. (48—50)

Poszukujg sę Roman i Klimaszewskiego po 
c^odyąceg .z pod zaboru resj jakiego, gube.nii 
Płockiej, z miasta Mławy.

Euzebiusz KIima'zewsk\
224 Richmond Str., Plainfe.d, New Jersey.
Maryanna Kóp^ka (Tem iszow.t,) z domu Lo- 

ryat poszukuje t^wych krewnych: Jara Lewan­
dowskiego, liczącego lat 37, który jest wzrostu 
wysokiego, ma blond włosy, twarz nadzwyczaj­
nie pociągty a pochodzi oa Szadło »Ic w Pru 
sach i jego zonę lat 23, ^tóra też jeat
wzrostu wysokiego i ma także i load wło-y. ęe 
wandowski przybył w az z żen^ d> Ameryki 5 
lat temu i uiieszk; ł w Chicago. Dalej poszu­
kują Józefa Milewskiego, Uczącego lat 43; jest 
wzrostu średniego, ma włosy > zarne — i żong 
jego wzro-tu małe, o Lcz^O’- lat 30. Milewski 
przybył około 4 lat temu do Ameryki, żona jego 
o kil<a miesięcy później, pocnodz^ z gabernii 
warszawskiej i mi- szkali także w Cnicago. 
Ktoby znał miejsce icn adresu lub oni sami, 
niech raczą p.sać pud adresem:

Stanisław Kópski,
249 Hudson Ave, Rochester, N Y. 

(49-50
Poszuknjg meso n ęża Jgdraejk Sztaby, po­

chodzącego z Gilicyi, powiatu Pilzno, w-i Ja­
worze Górne. Cztery Uta tema przybył io Ame­
ryki i przebywał w Li Saile, 111. Ktoby znał 
miejsce jego pobytu lub on niech się zgłosi 
pod adresem:

Maryanna Sztaba,
care of Mr. Rabinowitz, Moravia Str., New Ca 

stle, Lawrence Co., Pa. (19—51)
Poszukuję Jana Sikorskiego, który przebywał 

w Syracuse, N. Y , pod No. 226 Richmond Str., 
blizko rok temu, uisałem do niego list na ten 
adres i mi są zwrócił. Również rad bym s g 
dowiedzieć o miejscu pobytu pat st wa Szczo’ro- 
wskieb ; mieli wyjechać do Chicago. Upraszam 
Rodaków o doniesienie mi adresu jeźli wiedzy 
o powyższych osobach.

W Sobocieński,
L. B. 232. Antrim, Tioga Co., Pa.

Paulini. Trzepińska poszukuje brata swego 
Wince tego Listchowskiego, pocho lżącego z pod 
zaboru rosyjskiego, gubernii Pfoca.ej, pow. 
Sierpiec, wsi Blidzewa; czwarty Już rok prze­
bywa w Ameryce. Ktoby'o mm w u dział, lub 
on sam, niech się zgłosi pod adres:

Adam Trzeniński,
111 Albert Ave., Newark, N. J.

Poszukują panny licznej 20 do 23 lat, która- 
by pochodziła z Księstwa Poznańskiego. Pro- 
ezg przysłać ml fotografię. Jestem kawah rem 
liczącym lat 21; pochodzą z po i zaboru pruskie­
go, jestem stolarzem. Proszg sig zgłosić pod 
adresem:

Franciszek Kuuk,
44 Lamartine Str., Worcester, Mass.

Scientific American 
Agency for

100

Ustępują a siła w starych lub mło ;ycn lu­
dziach nu że pr'.ezrmnie zostać szybko i stale 
ulecóor^ i z m’en’oiią na zdrowy, żywotny stan. 
Cl którzy ci er rą na

Jcżelibyćcie

ORGANY ZA $12.
Poniższy obrazek przedstawia samograiące or­

gany. na których można grać jakie tvlko sztuki 
bez uczenia, Jako to tance, hymny, marsze iul


